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Po Zjeździe Nauczycielstwa. 


Przez kilka dni ostatnich obradował 
we Lwowie niezwykle liczny i poważ- 
ny Zjazd „Związku Nauczycielstwa 
Rzeczypospolitej Polskiej“; z przebiegu 
jego pomieściliśmy dokładne sprawo- 
zdanie w naszem piśmie. 

Dzisiaj idzie o ogólną charakterys- 
tykę Zjazdu, o ujęcie jego znaczenia 

la obecnego momentu w rozwoju pol- 
skiej szkoły i wychowania. 

Zjazd lwowski obradował jakby w 
dwóch fazach: najpierw odbywały się 
posiedzenia delegatów Okręgu Lwow- 
skiego, następnie ważne narady „Sek- 
cji Szkolnictwa średniego“ Związku. 

ierwszym momentem, który nas ude- 
rzył dodatnio w onegdajszym Zjeździe 
— to niewątpliwy, świetny rozrost te- 
80 poważnego zrzeszenia nauczyciel- 
stwa polskiego. „Związek“, gromadzą- 
cy w swem łonie ten ogromny już 
dzisiaj odłam nauczycielstwa, który 
Stoi na stanowisku ideologji Marszałka 
Piłsudskiego i bezwzględnej, ofiarnej 
Pracy dla Państwa — nie zamyka się 
W zakresie jednej tylko kategorji nau- 
czycielstwa i jednego tylko rodzaju 
szkoły. Obok przeważającej rzeszy nau- 
czycieli szkół powszechnych, wystąpi- 
ła na lwowskim zjeżdzie zwarta rzesza 
nauczycielstwą szkół Średnich, zorga- 
nizowana w osobną bardzo liczną, do- 
skonale prezentującą się sekcję. Do 
„Związku” należą również profesoro- 
wie szkól wyższych, a Zarząd Zwią- 
zku zamyśla o stworzeniu w przyszło- 
ści osobnej sekcji szkół wyższych, któ- 
ra mogłaby stać się pomostem do dziel- 
nej współpracy szkół akademickich z 
calem szkolnictwem pozostałem. Do- 
dajmy również, że sprawy szkolnictwa 
zawodowego obchodzą bardzo żywo 
ogół członków  „Związku”, co znaj- 
zie zapewne w przyszłości wyraz w 
jakiejs odrębnej formie organizacyjnej. 

Rozwój „Związku“, jego żywe, en- 
tuzjastyczne zainteresowanie się proble- 
matami naszej szkoły i wychowania, 
JEgO inicjatywa i rzutkość — znachodzą 
tež coraz silniejszy odgłos w ustosun- 

owaniu się społeczeństwa do prac te- 
m rzeszenia; wyrazem tego był wy- 
ad + czynników pozanauczy- 


ciels p ; 
Zie. w otwarciu i obradach 
nym. pa jednak przedmiotem głów- 


skiego 
Jedna odpowiedź: cały Zjazd, zarówno 


znakiem u- 
nowej ustawy o 
us À 

stroju szkolnym. W nastroju refera- 


poświęcone 
KA "nasi u ustawy i progra- 
sem. Je e , stosunkowi nauczyciel- 

owego ustroju i zagadnieniu 


szkół prywatnych; wszystkie te refe- 
raty o znaczeniu zasadniczem, ideo- 
wem, wysłuchane zostały z niesłabną- 
cem zainteresowaniem, niektóre wśród 
pełnej zasłuchania ciszy, a dyskusja, ja- 
ka się później potoczyła, dowodzi, ja- 
kie nadzieje przywiązuje nauczyciel- 
stwo polskie do przebudowy naszego 
szkolnictwa. 


Z wielką trafnością podniósł dele- 
gat p. ministra W. R. i O. P., dyrek- 
tor dr. Mendys jeden charakterystycz- 
ny objaw w programie onegdajszego 
Sejmu nauczycielskiego: Zdawałoby się, 
że w dzisiejszych czasach kryzysu ma- 
terjalnego, wobec wieści (o redukcjach, 
zmianach itd.) szerzonych przez prze- 
ciwników ustawy, nauczycielstwo pol- 
skie — mimo całego respektu dla usta- 
wy — uderzy w obradach swoich 
przedewszystkiem w strunę trosk i o- 
baw materjalnych; tak się jednak nie 
stało: w programie zjazdu wysunięto 
na czoło zagadnienia zasadnicze samej 
szkoły i programu szkolnego, a troska 
materjalna zeszła poniekąd na plan 
dalszy. Objaw to — jak stwierdził de- 
legat p. ministra — bardzo pocieszają- 


cy, świadczący dodatnio o poziomie 
ideowym i zainteresowaniach facho- 
wych naszego nauczycielstwa. 


Pewne Światło na ten właśnie fakt 
krzepiącej przewagi zagadnień ideo- 
wych w programie Zjazdu — rzucił w 
swem przemówieniu p. Kurator Lwow- 
skiego Okręgu Szkolnego, dr. Świder- 
ski: Wszakże przeprowadzenie tej do- 
niosłej dla całego Życia polskiego usta- 
wy edukacyjnej jest — między innemi 
— zasługą wybitnych członków i prze- 
wodników Związku, wszakże ta usta- 
wa, to w wielkiej mierze triumf idei 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Ten bliski, serdeczny stosunek „Zwią- 
zku“ do obecnej przebudowy szkol- 
nictwa polskiego tłumaczy — obok 
wysokiego wogóle poziomu ideowego 
naszego nauczycielstwa — tę gorącą, 
radosną, pełną zainteresowania atmo- 
sferę, która unosiła się nad całością 
obrad Zjazdu. 

Jeśli idzie o informacje o szczegó- 
łach samej ustawy, to przemówienia i 
referaty zjazdowe — nie uchylając 
rrzedwcześnie tajemnicy toczących się 
prac dalszych — przyniosły nauczyciel- 
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PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznia: bez dostawy do do 
mu 480 — z dostawą 5'30. — Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5-30. — 
Zagranicą 7— P. K. 0. Nr. 141.690. 


bardzo waż- 


stwu szereg wiadomości 
ych. 

Zaakcentowano doniosłą rolę przy- 
szłej jednolitości szkoły polskiej, co u- 
suwa mnóstwo dotychczasowych prze- 
żytków i niedomagań. W programach 
uwydatniono wagę wiedzy o Polsce i 


=] 


polskości, praktyczność i życiowość 
nauki w nowej szkole polskiej, wyzby- 
cie się falszywego i złudnego maksy- 
malizmu na rzecz koniecznego dla 
wszystkich m i n i m u m, przyczem zo- 
stawia się szerokie pole rozszerzaniu 
tego minimum dla jednostek utalento- 
wanych. 

Kwestja wychowania państwowego, 
pojętego jaknajrozumniej, znalazła peł- 
ne uwzględnienie. Podniesie się liczba 
inteligencji polskiej, zmieni się dotych- 
czasowy ciasny pogląd na „inteligen- 
ta“; zawodowa inteligencja polska zy- 
ska szerokie kręgi działania. Poziom 
kształcenia nauczycielstwa podwyższy 
się znacznie, a dola nauczyciela — wo- 
bec ostrożnego i stopniowego wprowa- 
dzania ustawy — nie dozna żadnego 
uszczerbku. 

To tylko kilka najważniejszych szcze 
gółów i uwag, związanych z plonami 
onegdajszego Zjazdu. 

Rola tego Zjazdu w całości przeja- 
wów naszego życia kulturalnego i oby- 
watelskiego w chwili bieżącej — była 
z pewnością niemała. 


Z ostatniej chwili. 


Nowe ustawy wchodzą w życie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
| Floty Narodowej, o zmianie ustawy 


Warszawa, 7 kwietnia. W Dzien- 
niku Ustaw Nr. 27 z dnia 7 b. m. 
ukazało się dalszych 17 ustaw, uchwa- 
lonych ostatnio przez Sejm. Wśród 
nich znajduje się kilka ustaw w spra- 
wie ratyfikacji konwencji międzyna- 
rodowych, o likwidacji Komitetu 


Gen. Składkowski w Przemyślu. 


Przemyśl. 7 kwietnia. (PAT.) Dziś 


w nocy przybył do Przemyśla samo- 
Sandomierza wiceminister 
perz u Mikka 


chodem z 


Woda na Sanie opada. 


Przemyśl. 7 kwietnia. (PAT.) O go- 
dzinie 11 w nocy stan wody na Sanie 
wynosił 5.12 m. ponad normalny. Stan 
ten utrzymywał się do godziny 1-szej 
po północy poczem woda zaczęła po- 
woli opadać, tak, że dziś o godzinie 10 
rano stan wody wynosił 4.45 m. po- 
nad normalny. Wedle wiadomości nad 
chodzących z górnego biegu rzeki 
wszędzie woda opada. Z pól nadbrzeż- 


Syn Lindbergha odnaleziony. 


Berlin. 7 kwietnia. (PAT.) Z Tren- 
ton w stanie New Jersey donoszą, ŻE 
gubernator tego stanu Moore oświad- 
czył, iż dziecko Lindberga znajduje Się 
w pełnem zdrowiu i zostanie zwróco- 


. . . z 
ne rodzicom. Mimo usilnych próśb, | 


gubernator nie chciał powiedzieć, skąd 
pochodzą te informacje. 
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| obrotu węglem i o przepisach mał- 


am m ma 


o rzeczowych świadczeniach wojen- 
nych i t. d. Ponadto Dziennik U- 
staw przynosi dwa rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej: o organizacji 


żeńskich u oficerów. 


spraw wojskowych gen. Składkowski i 
zamieszkał u dowódcy O. K. generała 
Tessaro. 


nych pod Przemyślem, woda już czę- 
sciowo ustąpiła, natomiast dotychczas 
nie ustąpiła jeszcze z przedmieścia 
Przemyśla Wilcze gdzie z powodu wy- 
boistego terenu trzeba będzie wodę 
spuścić, Natomiast w Radymnie i po- 
wiecie jarosławskim woda utrzymuje 
się jeszcze w dalszym ciągu na polach 
i łąkach nadbrzeżnych. 


, Norvolk (Stan Wirginia), 7 kwie- 
tnia. (PAT.) Inżynier Curtis, który 
współdziała w poszukiwaniu dziecka 
znakomitego lotnika, oświadczył, że 
nawiązał już kontakt z osobami, któ- 
re porwały dziecko i że synek Lind- 
bergha jest zdrów. 


KU O CP e 


Echa procesu Centrolewu. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 7 kwietnia. Jak już do- 

nosiliśmy, odbyć się miała wczoraj 
przed sądem grodzkim w Warszawie 
rozprawa przeciw dyrektorowi biura 
Sejmu Dziadoszowi z oskarżenia pry- 
watnego gen. Raszewskiego, będąca e- 
chem procesu Centrolewu. Na rozpra- 
wę przybył tylko oskarżony dyr. Dzia 
dosz z zamiarem przeprowadzenia do- 
wodu prawdy. Z powodu niestawienia 
się oskarżyciela prywatnego gen. Ra- 
szewskiego, ani też jego zastępcy praw- 
nego, sprawa została umorzona. 


L. George wycofuje się 
z życia politycznego. 
Londyn. 7 kwietnia. (PAT.) Wedle 

informacyj Reutera L. George zamie- 
rza usunąć się z czynnej polityki i po- 
święcić się głównie działalności pisar- 
skiej oraz pracy na roli. Prawdopodob- 
nie tylko wypadki polityczne o wiel- 
kiej doniosłości, w chwili obecnej nie- 
przewidziane, zdołają go sprowadzić 
na arenę polityczną. 

KKR 


Dzisiejsze ciągnienie 
Loterji Klasowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 7 kwietnia. W dzisiej- 
szem ciągnieniu Państwowej Loterji 
Klasowej padły następujące główniej- 
sze wygrane: 

go.ooo zł. — Nr. 604303 

po 3.000 zł. — Nr. 43644, 48796, 
52164, 52524; 54942. 73059; 

po 2.000 zł. — Nr. 46027, 10946, 
15628, 130386, 40616, 43374, 57113, 
84005, 104514, 115221; 134382, 
138757, 15508, 156550. 

Premje po 2000 zł. padły na nu- 
mery: 71569 + 250, 40996 + 250, 
76243 T 250, 140454 + 250, 138452 

250. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 8 kwietnia 1932. 


Nr. 80 


Komunizm w skórze hitleryzmu. 


Finish walki wyborczej w Niemczech. — Ostatnie argumenty. — 420-tysięczna armja 

Hitlera. — 85 procent bezrobotnych, czwarta część ex-komunistów. — Tendencje 

przewrotowe. — Armja rózkazuje — wódz słucha. — Wódz nominalny i wódz właści- 
wy. — Gregor Strasser, mąż przyszłości nieznanej. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej). 


W miarę zbliżania się ostatecznego 
glosowania na prezydenta Rzeszy nie- 
mieckiej, w dniu ro kwietnia — wzma- 
ga się natężenie walki politycznej, 
przybiera tempo i rozmiary iście ame- 
rykańskie. W niedzielę 3 kwietnia u- 
płynął nakazany przez władze „pokój 
Boży“ -- i oto oba obozy, Hittlera i 
Hindenburga, rzuciły się do walki, u- 
rządzając dziennie po 10.000 zgroma- 
dzeń, wysyłając do najdalszych miej- 
scowości lotne oddziały samochodowe 
z mówcami, gramofonami, filmami i 
afiszami. Obie strony zwłaszcza 
zwolennicy Hindenburga, dysponują 
samolotami, używanemi dla celów pro- 
pagandy. 

Równocześnie w prasie obu obo- 
zów rozpoczął się huraganowy ogień. 
Najbardziej bijące w oczy argumenty 
zachowano do ostatniej chwili. Głów- 
ną siłą motoryczną w obozie Hinden- 
burga stanowią socjaliści. Oni to do- 
starczają największej ilości agitatorów 
i wyborców. Propagandystom wybor- 
czym feldmarszałka chodzi o zdobycie 
większej ilości głosów mieszczańskich, 
pozostających dotąd pod hipnozą hit- 
tleryzmu. W tym celu prasa lewicowa 
rzuciła właśnie bardzo skuteczne 
ostrzeżenie: „Nie pomagajcie Hittlero- 
wi! Zwałczajcie go! Hitleryzm to bol- 
szewizm! W. razie jego zwycięstwa, 
czeka was zguba!“ 


Argumenty są jasne i przemawiają 
do przekonania. Siedzibą tendencyj 
komunistycznych w obozie narodowo- 
socjalistycznym są  przedewszystkiem 
oddziały szturmowe i ochronne. Jesz- 
cze dwa lata temu liczyły 75.000 ludzi, 
składały się ze studentów, pracowni- 
ków handlowych, nastrojone były an- 
tysocjalistycznie. Wszystko to zmieni- 
ło się po zwycięstwie wyborczem Hit- 
tlerowców w roku 1930. Poczęto 
przyjmować masowo wszystkich zgła- 
szających się, bez względu na ich prze- 
szłość, polityczną czy osobistą. W nie- 
których oddziałach czwarta część 
członków jest karana sądownie — i to 
nie z motywów politycznych. Wyma- 
ga się jedynie odpowiedniego wzrostu 
i siły, Zgłaszali się przedewszystkiem 
bezrobotni i głodni. Stanowią oni dziś 
85% armji hittlerowskiej, liczącej dziś 
420.000 ludzi. Z tego 160.000 jest po- 
chodzenia komunistycznego... 

W oddziałach szturmowych panują 
bezwzględnie tendencje komunistycz- 
ne. Dąży się tam do rewolucji, pojmu- 
jąc ją jako zupełny przewrót społeczny 
w akompanjamencie wywłaszczenia po- 
siadających. Dyskutuje się o tem w 
sposób oficjalny, nieraz wspólnie z 
prawowiernymi komunistami, z ktore- 
mi istnieje trwały kontakt, mimo czę- 
stych starć. 

Oddziały szturmowe nie pobierają 
żołdu, otrzymują jedynie umunduro- 
wanie, wyżywienie i kwatery w „ko- 
szarach”. Natomiast oddziały ochron- 
ne, strzegące bezpieczeństwa „wo- 
dzów* i wszystkie „szarze“ otrzymują 
żołd, względnie pensję. Mimo to brak 
pieniędzy na utrzymanie prywatnego 
wojska, liczniejszego od niejednej ar- 
mji państwowej. Wobec tego oddzialy 
szturmowe groźbą i terrorem zdoby- 
wają kwatery i żywność. 

Jak się odnosi Hittler do tych ten- 
dencyj i metod? Ten sam Hittler, któ- 
ry raz po raz konferuje z wielkim 
przemysłem i zapewnia rząd 0 swoim 
lojaliźmie i legalizmie? Hittler — tak 
zapewniają wtajemniczeni — przestał 
być właściwym wodzem swej  partji. 
Jest jedynie jej „honorowym prze- 
wodniczącym”,  firmantem.  Hittle- 
ryzm, na wzór faszyzmu, miał się o- 


pierać na zasadzie bezwzględnego po- 
słuchu dła wodza. Stało się inaczej. 
Dziś masa — a przedewszystkiem 
oddziały szturmowe — rozkazuje, a 
wódz słucha i idzie za nią. Masa ta na- 
rzuciła Hittlerowi walkę z Hindenbur- 
giem i kandydaturę na prezydenta. 
Hittler, poza groźną maską, poza ko- 
medjancką mimiką i gestykulacją, nie 


Berlin, w kwietniu 1932. 


jest zgoła bezwzględnym, pewnym 
swojej siły tyranem i despotą. W gię- 
bi swego charakteru jest typowym 
Austrjakiem, miękkim, wahającym się, 
pełnym wątpliwości. 

I dlatego walka o wpływy w obo- 
zie narodowo - socjalistycznym jest 
już przesądzona. Hittler reprezentuje 
i odbiera honory, lecz pretorjanie hit- 


tlerowscy za istotnego swego wodza, 
za „męża przyszłości“ uważają brutal- 
nego i brzydkiego, ex-aptekarza, posła 
do Reichstagu, Grzegorza Strassera, 
który niedawno temu zagroził prze- 
ciwnikom „nocą długich noży!“ (Nie 
jest bez znaczenia, że brat Grzegorza, 
dr. Otto Strasser, pokłóciwszy się z 
Hitlerem, stanął na czele t. zw. 
„czarnego frontu” i uważa się za na- 
rodowego-komunistę). Jakże blademi 
wobec tego wydają się ostatnie prze- 
mówienia Hittlera, który jeszcze przed 
rokiem groził, że „muszą się potoczyć 
głowy wrogów!“ 

Uczniowie  prześcignęli 
prowadzą go w kierunku, którego 
punktu końcowego nie zna ani on, 
wódz bez władzy, ani oni, narzucający 
mu swoją wolę podkomendni. 


mistrza i 
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Konferencja 4-ch mocarstw w Londynie 


już na pierwszem posiedzeniu natrafiła na trudności. 


Londyn, 6 kwietnia. (PAT). Konfe- 
rencja czterech mocarstw rozpoczęł 
dziś o godz. 14.30 w gmachu brytyj- 
skiego urzędu spraw zagranicznych, 
pod przewodnictwem Mac Donalda, 
który zagaił konferencję obszernem 
przemówieniem i wyłuszczył powody, 
jakie skłoniły rząd brytyjski do zapro- 
szenia delegatów 4-ch mocarstw celem 
zastanowienia się nad sytuacją państw 
naddunajskich. Wywody Mac Donalda 
szły po linji poglądów, uzgodnionych 
z premjerem Tardieu. Po Mac Donal- 
dzie, zabrał głos minister Grandi, który 
wyjaśnił stanowisko delegacji włoskiej. 
Następnie przemówił minister Flandin, 
podtrzymując wywody Mac Donalda, 
wreszcie zabrał głos delegat niemiecki 
von Bülow, podtrzymując ze swej 
strony całkowicie wystąpienie Grag- 
diego. 

Te cztery przemówienia zajęiy cały 


czas pierwszej sesji konferencji, która 
skończyła się o godz. 17.45. 
Po konferencji wydany został ofi- 


cjalny komunikat, który głosi, że dzi- 
siejsze posiedzenie poświęcone było wy- 
mianie zdań nad sytuacją gospodarczą 
państw naddunajskich oraz sprawie 


ji 
| 


Środków, jakie można zastosować ce- | przeciwieństwo do Mac Donalda z u- 


lem ulżenia sytuacji. 

Jutro przedpołudniem konferencja 
nie będzie obradować, natomiast obra- 
dować będą szefowie polityczni konfe- 
rencji, tj. Mac Donald, Grandi, Flan- 
din i von Bülow. Posiedzenie konferen- 
cji odbędzie się popołudniu. 

Pozatem dzisiejsza konferencja wy- 
łoni mały Komitet ekspertów finanso- 
wych, którego zadaniem jest rozważe- 
nie zagadnień, wysuniętych w raporcie 
finansowym Ligi Narodów i zastano- 
wienia się, w jakim stopniu propozy- 
cje, zawarte w tym raporcie, mogą być 
przyjęte przez 4 mocarstwa, celem u- 
dzielenia pumocy państwom naddunaj- 
skim. Przewidywanem jest, że konfe- 
rencja tych ekspertów będzie poniekąd 
niezależna od konferencji 4-ch mo- 
carstw, to znaczy, że rozważania 1 ba- 
dania tych ekspertów przeciągnąć się 
mogą dłużej, mimo, że konferencja 
4-ch mocarstw zakończy się wcześniej. 

Po zakończeniu konferencji, Mac 
Donald sprawiał wrażenie człowieka 
bardzo zakłopotanego i pesymistycznie 
nastrojonego. Pod tym względem Mac 
Donald dzisiejszy stanowił zupełne 


Pogrzeb ś. p. ministra Sokala. 


Warszawa, 6 kwietnia. (PAT). 
Dziś o godz. 15 nastąpiło wyprowa- 
dzenie zwłok na cmentarz ewangelic- 
ko-augsburski ś. p. ministra Franciszka 
Sokala, stałego delegata Polski przy 
Lidze Narodów. W żałobnej uroczy- 
stości oprócz rodziny Zmarłego, wzięli 
udział ministrowie: Zaleski, Zarzycki, 
Hubicki, marszałkowie Świtalski i Racz 
kiewicz, wiceminister Sprawiedliwości 
Sieczkowski, prezes Prokuratury Ge- 
neralnej Bukowiecki, wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
Pracy i Opieki Spolecznej i innych Mi- 
nisterstw. 
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przemówienie p. ministra 


Nad trumną pierwszy przemówił 
p. minister Spraw Zagranicznych Za- 
leski, który podkreślił wysokie zalety 
charakteru i energję Zmarłego, podno- 
sząc jego zasługi dla Państwa polskie- 
go na terenie genewskim. Następnie 
przemówił dyrektor departamentu Mi- 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej 
Drecki, wskazując na czyny Zmarłego, 
które stanowią pomnik jego zasłużone- 
go życia. W imieniu kolegów i przyja- 
ciół Zmarłego przemówił m. in. sena- 
tor Rogowicz, żegnając w serdecznych 
słowach Zmarłego i składając hołd je- 
go pamięci. 


Spraw Zagranicznych Augusta Zaleskiego 


nad mogiłą $. p. min. Sokala. 


biegłego poniedziałku po konferencji z 
premjerem Tardieu. Na zapytanie 
dziennikarzy co do przebiegu dzisiej- 
szej konferencji, Mac Donald dawal 
odpowiedzi wymijające, których ogól- 
ny sens szedł w tym kierunku, że kon- 
ferencja znałazia się w sytuacji bardzo 
trudnej i jest wątpliwem, aby obecnie 
w Londynie doszło do pozytywnych 
rezultatów. Odnosi się wrażenie, że 
stanowiska z jednej strony Francji i 
Anglji, a z drugiej Włoch i Niemiec, 
są tak rozbieżne i wzajemnie się wyklu- 
czające, że porozumienie wydaje się 
nieprawdopodobieństwem. 


Opozycyjne stanowi- 


sko Niemiec i Włoch. 


Londyn. 6 kwietnia. (PAT.) Mię- 
dzy delegacją włoską a niemiecką od 
bywały się dziś w ciągu przedpołud- 
nia dwugodzinne narady, przyczem 
dojść miało do całkowitego uzgodnie- 
nia wspólnej taktyki obu delegacyj na 
konferencji 4-ech mocarstw. Jak sły- 
chać, zarówno Włochy, jak i Niemcy, 
zamierzają wystąpić z najbardziej sta- 
nowczą opozycją przeciwko planom 
francusko-brytyjskim, przyczem wo- 
bec niższej rangi przewodniczącego 
delegacji niemieckiej von Biilova, rze- 
cznikiem ma być minister Grandi. 


Londyn, 6 kwietnia. (PAT). Jak się 
okazuje, w ciągu dzisiejszych obrad 
konferencji 4-ch mocarstw, minister 
Flandin ograniczył: się wyłącznie do po- 
takiwania temu, co mówił Mac Do- 
nald, i popierał wywody premjera an- 
gielskiego, przez co wzmocnił przeko- 
nanie, że porozumienie francusko-bry- 
tyjskie jest kompletne. Z drugiej stro- 
ny Włosi i Niemcy, występujący jako 
opozycja, mieli role podzielone. Mini- 
ster Grandi wysuwał przez cały czas 
zastrzeżenia proceduralne, twierdząc, 
że sprawy naddunajskie nie powinny 
być omawiane oddzielnie przez 4 mo- 
carstwa, 1 oddzielnie przez państwa 
naddunajskie, lecz winny być przed- 
miotem konferencji 9-ciu państw, tj. 
4-ch mocarstw i 5 państw naddunaj- 
skich wspólnie. Grandi podkreślił rów- 
nież, że Włosi uważają, że w tym sa- 
mym stopniu są państwem  sukcesyj- 
nem monarchji austrjacko - węgierskiej, 
co Jugosławia i Rumunja i dlatego nie 
mogą uznać zasady kolaboracji naddu- 
najskiej do $ państw. Niemcy wysuwali 
znów objekcje rzeczowe, co do planu 
preferencyj celnych dla 5 państw nad- 
dunajskich, jako zamkniętego w sobie 
obszaru gospodarczego i zapowiedzieli, 
że jutro na posiedzeniu szefów delega- 
cyj złożą stosowne dokumenty, które 
zdaniem delegacji niemieckiej udowod- 
nią, że plan taki nie przedstawia dla 
zagrożonych państw naddunajskich 
żadnych korzyści, lecz przeciwnie pew- 
ne niebezpieczeńswo. 
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Motywy wyroku moskiewskiego 


w oświetleniu oficjalnej Agencji sowieckiej. 


Moskwa, 6 kwietnia. (PAT). Agen- 
cja Tass podaje: Werdykt kolegjum 
wojskowego najwyższego trybunału 
ZSSR. w sprawie Sterna i Wasiljewa, 
ma brzmienie następujące: 

Śledztwo sądowe wykazało, że: 1) 
obywatel polski Wsiewołod  Lubarski 
przybyły w roku 1928 z Warszawy do 
Moskwy w charakterze polskiego kurje 
ra dyplomatycznego, zorganizował 
wraz zswą siostrą Szełkową-Lubarską, 
Borysem Lubarskim i Leonem Lubar- 
skim, oraz innemi osobami, kontrrewo- 
lucyjną grupę terrorystyczną; 2) czło- 
nek tej grupy Leon Lubarski, działając 
stosownie do instrukcji wspomnianej 
grupy, zabił w Moskwie strzałem z re- 
wołweru naczelnego inspektora armji 
rosyjskiej Szaposznikowa; 3) w wyni- 
ku śledztwa w sprawie zabójstwa Sza- 
posznikowa aresztowano 6 członków 
grupy, którzy zostali skazani w roku 
1929, podczas gdy inni członkowie 
grupy kontynuowali kontrrewolucyjną 
działalność terrorystyczną; 4) w prze- 
konaniu, że najskuteczniejszym środ- 
kiem obalenia władzy sowieckiej była- 
by zbrojna interwencja przeciwko 
ZSSR. ze strony krajów kapitalistycz- 
nych, która mogłaby nastąpić w na- 
stępstwie pogorszenia się sytuacji za- 
graniczno - politycznej ZSSR., grupa 
terrorystyczna Wsiewołoda Lubarskie- 
30 postanowiła zgładzić ambasadora 
niemieckiego w Moskwie von Dirckse- 
na w końcu roku 1931 i w następstwie 
doprowadzić do wybitnego pogorsze- 
nia się stosunków niemiecko - sowiec- 

ich, Oraz do zerwania stosunków dy- 
plomatycznych; 5) grupa poleciła Ser- 
gjluszowi Wąsiljewowi zorganizowanie 
tego aktu terrorystycznego, a ten o- 
statni ze swej strony powierzył bezpo- 
średnie wykonanie tego aktu terrory- 
stycznego Judzie Sternowi, osobiście 
znanemu Wasiljewowi z jego przeko- 
nań antysowieckich; 6) Stern opraco- 
wał wraz z Wasiljewem plan wykona- 
nia aktu terrorystycznego; 7) przy- 
właszczywszy sobie z mieszkania swe- 
50 szwagra rewolwer, Stern rozpoczął 
w lutym systematyczną obserwację 
gmachu ambasady niemieckiej tudzież 
samochodu tejże ambasady, odbywając 
przytem częste spotkania z Wasilje- 
wem, który udzielał mu rad i wskazó- 
wek w sprawie wykonania aktu terro- 
rystycznego; 8) oczekując w dniu 5 
marca 1932 przy zbiegu ulic Leonjew- 
skiej i Hercena na samochód ambasady 
niemieckiej, zaopatrzony chorągiewką 
o barwach Niemiec, przyjąwszy 


ambasadora niemieckiego radcę amba- 
sady niemieckiej von Twardowsky'ego, 
który jechał samochodem, Stern dał do 
tegoż $ strzałów z rewolweru, zadając 
mu ciężką ranę w dłoń i lżejszą w szy- 
j W ten sposób stwierdzona zostala 
wina Wasiljewa i Sterna. 

Na podstawie wymienionych wyżej 
faktów, mając na uwadze, że akty ter- 


rorystyczne popełnione w stosunku i 


do przedstawicieli dyplomatycznych 
państw utrzymujących normalne sto- 
sunki z ZSSR. stanowi najcięższą zbro- 
dnię zdrady głównej, pociągającą za 
sobą najwyższy wymiar kary, kole- 
gjum wojskowe najwyższego trybuna- 
łu ZSSR. skazało obu oskarżonych na 
karę Śmierci przez rozstrzelanie. Wy- 
rok ten jest ostateczny i nie podlega 
apelacji. 


Powiat złoczowski obfituje w bardzo ciekawe zabytki przeszłości. 


Ilustracja nasza przed- 


stawia kapliczkę z figurą św. Jana Nepomucyna w Sassowie, pochodzącą z XVIII wieku. 


Ks. Prymas Polski o stosunkach 
polsko-niemieckich. 


Wiedeń. 6 kwietnia. (PAT.) 
„Reichspost* ogłasza rozmowę z ks. 
Kardynałem prymasem Hlondem na 
temat stosunków polsko-niemieckich. 

Ks. Prymas Hlond zaznaczył, że w 
obecnej chwili, kiedy przed oczyma 
naszemi przygotowuje się, a po części 
już rozgrywa wielki konflikt, jest 
zbrodnią wzniecanie nienawiści naro- 
dowej. Nienawiść narodowa i społecz 
na jest zgubna. Kardynał Hlond za- 
znaczył, że zdaje sobie sprawę z róż- 
nic politycznych panujących między 
Polakami a Niemcami. Współpraca 
z Polską byłaby jednak w dziedzinach 
innych pożyteczna a nawet koniecz- 
na, Polak szanuje przeciwnika i nie 
bierze mu za złe jeśli się broni, Jedne- 
go tylko nie może znieść, mianowi- 
cie, by jego zwalczano bronią zatrutą, 
przedstawiając nas jako burzycieli po- 


za | koju, jako wyzyskiwaczy i barbarzyń- 


ców. Na Zachodzie i w Europie Środ- 
kowej nie znają naszego Państwa, skut- 
kiem tego możliwe są rozmaite zło- 
śliwe legendy o nas. 

Rozmówca zwraca uwagę ks Pry- 
masa, że pewien urzędnik bibljotecz- 
ny w Wiedniu twierdził, iż ksiądz 
Prymas aprobował modlitwę w której 
wyrażona jest prośba, by matki nie- 
mieckie pozostały bezpłodne. Ksiądz 
Prymas stwierdził, że nigdy tego ro- 
dzaju modlitwy nie aprobował, W dal 
szym ciągu rozmowy zaznaczył ks. 
Prymas, że żaden Niemiec ani Au- 
strjak nie doznał nieprzyjaznego przy 
jęcia w Polsce. Polska ma jeno tylko 
zyczenie mianowicie pokój, pokój z 
wszystkimi na zewnątrz i na we- 
wnątrz. Nie chcę — powiedział ks. 
Prymas — przeczyć, iż istnieją prze- 
ciwieństwa polityczne. Istnieją one w 
swej tragicznej rzeczywistości, Oby 


Bóg dał by dało się je załagodzić bez 
krwawego konfliktu. Nie idzie jed- 
nak teraz o to, lecz o zrzeszenie się 


wszystkich katolików i utworzenie 
moralnej  międzynarodówki katoli- 
ckiej, 

R 


Wyrok w procesie 
szpiegowskim. 


Warszawa, 6 kwietnia. (PAT). Dziś 
o godz. 14.20 sąd wydał wyrok skazu- 
jący Antoniego Staniszewskiezo na ro 
lat ciężkiego więzienia i Michalinę Grot 
na trzy lata więzienia zastępującego 
dom poprawy, za szpiegostwo na 
rzecz jednego z państw obcych. 


„Cieszyn” w drodze 


do Abo. 


Gdynia. 6 kwietnia, (PAT.) Statek 
„Cieszyn“ znajduje się w drodze do 
portu Abo, gdzie zostaną oszacowane 
szkody, poczem „Żegluga Polska“ 
zbierze oferty na przeprowadzenie re 
montu. Władze portowe fińskie, które 
przybyły z holownikami na miejsce 
katastrofy, lecz z powodu silnej fali 
nie mogły w pierwszej chwili okazać 
„Cieszynowi* pomocy, z wielkiem u- 
znaniem podkreślają bohaterskie wy- 
siłki załogi „Cieszyna“, kpt. Kniazie- 
wa i delegowanego specjalnie na miej- 
sce wypadku inspektora Bramińskie- 
go, którzy z narażeniem Życia rato- 
wali. statek. 


Zdaleka i zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 
ze świata. 


BUKARESZT, Powódź. W całym kraju 
nastąpiły wielkie powodzie, wyrządzając 
znaczne szkody. Komunikacja w wielu mięj- 
scach przerwana. Miasta Czerniowce i Ki- 
szyniew Są odcięte. Pociągi, zdążające do Pol- 
ski, pozostary w Czerniowcach 


HELSINKI. Statek „Cieszyn“ będzie 
wprowadzony do portu w Abo, gdzie zo- 
staną oszacowane szkody, poczem „Żegluga 
Polska“  rozpisze oferty na remont statku. 


| Modne Towary Bławatne 


DLA PAŃ 
SUKNA MĘSKIE 


Stachiewicz i Abrysowski 
Lwów -Rynek - Trybunalska 


hino a problemy wychowawcze. 


wią my w epoce dziecka. Obecny 
2 » „który wyrósł na mogiłach mło- 
czył istnień, szczególną pieczą oto- 
k os. zelką młodość: od kolebki aż 
TR, kres jej panowania. 
, „Odość — to tendencja współcze- 
Beci, Dziecko — to jej prawdziwa 
m : Na wszystko dziś patrzymy 
ag atem dobra dziecka, które ma 
AE aa W „ jak nigdy dotąd. 
=". m dziecko przez wczesne usa- 
m życidw EL Pko wkracza na te- 
ludzi. Granica A ea 
dziećmi zaciera się z k | aria 
ge ; ażdym dniem 
bardziej. Dziecko Pracuje prawie tak 
jak człowiek dorosły (system hok 
doświadczeń, heurezy, pracy <a 
zielnej), i rozrywki ma takie, jak " 
ZĘsto zupełnie te same. l 
Sfera umysłowych rozrywek dziec- 
sa sprowadza się do książki i kina. 
-eatr jest jeszcze zawsze rzadkiem 
świętem dla dziatwy. O ile jednak w 
Czytelnictwie zaprowadzono Już sta- 
ranną opiekę nad dzieckiem, któremu 
E a nikt książki nieodpowiedniej 
myślę tu o czytelniach i bibljotekach 


publicznych i szkolnych), — o tyle 
kino dalekie jest jeszcze od pogodze- 
nia swoich zagadnień z zagadnieniem 
pedagogji. 

Gdy mowa o kinie, nasuwa się 
przedewszystkiem pytanie, kiedy moż- 
na zacząć prowadzić dzieci do kina. 


Kino ma przecie zupełnie odrębny spo- | 


sób podawania treści, która mocniej, 
niż w książce czy teatrze szarpie ner- 
wy i nuży zmysły. Tempo, błyskotli- 
wość, wielkość obrazów stanowią 
dla dziecka bardzo trudną drogę do 
percepcji. Badanie statystyczne wyka- 
zuje, że dzieci młodsze (5—r2 lat) są 
poprostu ogłupiałe po przedstawieniu 
kinowem, a stan ich zmęczenia i dy- 
strakcji trwa często dłużej, niż jeden 
dzień. 

Wyniki ankiet, zebrane przez dra 
Higiera („Nasz Przegląd“, 20/IIL. 1932), 
naogół przemawiają przeciw kinu. Dla 
młodszych dzieci jest ono wręcz nie- 
dostępne i szkodliwe, podobnie zresz- 
tą, jak teatr. Obrazy silniej, niż słowa, 
wttaczają się w pamięć dziecka, panu- 
Ją nad jego myślami, wprowadzają je 
w chaos, w przerażenie, w gorączkę. 


Znane są objawy zachorowania dzieci 
po seansie kinowym. 

Z drugiej jednak strony niepodob- 
na zaprzeczyć pożytku kina dla star- 
szej młodzieży. Od lat 12—r6-tu dziec 
ko potrzebuje kina, które mu wiele 
ułatwi w zrozumieniu i poznawaniu 
Świata. Kino dla młodzieży powinno- 
by jednak mieć ściśle określoną treść. 
Pierwsze miejsce powinien zajmować 
film naukowy, gdzie jednakie pole 
znalazłaby przyroda, jak geografja i 
krajoznawstwo, historja jak i wycho- 
wanie moralne. Właściwie każdy film 
dla młodzieży powinien mieć znacze- 
nie naukowo-wychowawcze, młodzież 
bowiem wszystko dokoła siebie naśla- 
duje, ze wszystkiego bierze wzór i bo- 
dziec do życia codziennego. 

Dzisiejsze kina zupełnie nie odpo- 
wiadają zagadnieniom pedagogicznym. 
Histerja, przestępczość, neurastenja — 
to narazie jedyne widoczne rezultaty, 
jakie młodzież wynosi z kina — prócz 
nieuctwa. Filmy bowiem, dalekie od 
literackiej czy historycznej prawdy, 
uchodzą w oczach dzieci za autorytet 
równoznaczny 7 książką , z dziełem 
„ia którego podstawie“ skonstruowa- 
no film. Dziecko. zapoznane z faktem 
historycznym, czy literackim za po- 
średnictwem kina, nie będzie go 
sprawdzać w źródle. Co gorsza, straci 


ochotę porównania. Wszakże to, co 
się widzi, zawsze jest łatwiejsze i bar- 
dziej przekonywujące niż to, o czem, 
się czyta. 

Niepodobna jednak zamykać przed 
dzieckiem drzwi kina. Zakaz zresztą 
— prawem przekory —  wywołałby 
tem większy zapał dla filmu. Przytem 
kino zawiera prawdziwe skarby dla 
pedagoga — przez możność pokazania 
najtrudniejszych do obserwacji zja- 
wisk. Należy jednak bezwzględnie zre- 
formować kino dla młodzieży. Należy 
dać dzieciom w odpowiednim wieku 
— ich wiasne kino, tak jak dało im się 
ich własną książkę. 

Postulatami temi zajmują się w 
ostatnich czasach nietylko jednostki. 
Obecnie wpłynąt do „Komitetu Opie- 
ki nad dzieckiem przy Lidze Waro- 
dów“ memorjał Międzynarodowych 
Organizacyj Kobiecych, w którym za- 
żądano reformy fiimu dla młodzieży 
w duchu najnowszych wymagań wy- 
Hod cąkii 

Zanim to jednak nastąpi — opieka 
domowa i szkołna musi wziąć na sie- 
bie ciężar segregowania filmów  dła 
dzieci, w czem prasa codzienna powin- 
na jej iść z rzetelną pomocą, drogą 
zgodnych z prawdą informacyj. 
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Powódź w Małopolsce Wschedniej. 


Przemyśl. 6 kwietnia, (PAT.) Sy- 
tuacja na Sanie przedstawiała się o go 
dzinie 12 groźnie, Skutkiem opadów 
atmosferycznych stan wody na Sanie 
podniósł się do wysokości 4.10 m. po- 
nad poziom normalny. Wobec grożą- 
cego zalania przedmieścia Wilcze lud- 
ność została ewakuowana przy pomo- 
cy saperów. Również z Sanoka i z 
Dubiecka donoszą o wysokim stanie 
wody na Sanie, Jeżeli woda wieczo- 
rem wzbierze do s m. przedmieście 
Wilcze będzie zalane. Położone powy- 
żej Przemyśla boiska sportowe ,„Hagi- 
bor“ i część stadjonu wojskowego 
stoją pod wodą. Okoliczne pola są za- 
lane. 


Przemyśl. 6 kwietnia, (PAT.) Stan 
wody pod Przemyślem o godz, 22 W 
dniu dzisiejszym wynosi s metrów po 
nad poziom normalny. W związku z 
tem zalane są poła i łąki nadbrzeżne 
na terenie calego powiatu. Pod wodą 
stoi wciąż boisko „Hagiboru“, przy- 
czem woda dotarła do znajdującego 
się tam na wzgórku domku strażnicze 
go, skąd telefonicznie zwrócono się w 
późnych godzinach wieczornych o ipo 
moc Poniżej miasta zalane jest przed- 
mieście Wilcze, gdzie pod wodą stoi 
kilkanaście domów. Ewakuację całego 
przedmieścia przeprowadza policja i 
straż pożarna, Woda wdaria się do 
wnętrza 9-ciu domów. Awizują dalszy 
przybór wody w najbliższych godzi- 
nach. Przypuszczalnie woda podniesie 
się na Sanie do 5.30 ponad stan nor- 
malny, zaś nad ranem nieco opadnie. 
W razie dalszego podniesienia się wo- 
dy, nawet o 20 centymetrów, zosta- 
nie w Przemyślu zalana ulica Rey- 
monta. Na terenie powiatu zalane są 
wsi Ruszelczyce, Ruska Wieś, Bachów 
częściowo Balbice oraz droga do Ba- 
chowa, Akcją ratowniczą kieruje oso- 
biście starosta przemyski p. Micha- 
łowski. 


Stanisławów, 6 kwietnia. (PAT.) 
Stan wody na wszystkich rzekach pod- 
nosi się nadal, i wynosi na Dniestrze 
4.20 metr., na Świcy 4.40 mtr., a na 
rzece Stryj 6.10 mtr. ponad stan nor- 
malny. W powiecie Żżydaczowskim 
zarządzono częściową ewakuację gmin 
Ujście, Nadjatycze, Kijowice, Brzezi- 
na i  Demenka  poddniestrzańska. 
Rzeka Opór wystąpiła w niektórych 


miejscowościach z brzegów i zalała 
w Tuchli 16 gospodarstw, zawczasu 
ewakuowanych. W gminie Rohucze 


pow. stryjskiego zalała woda 24 go- 
spodarstw. Z powodu nagłego zale- 
wu, ewakuowano tylko 1$ rodzin, 
zaś 18 pozostało jeszcze w zalanych 
domach. Żadnych wypadków w lu- 
dziach nie było, W niektórych miej- 
scowościach powiatu żydaczowskiego, 
rohatyńskiego i tłumackiego komuni- 
kacja jest na małej przestrzeni prze- 
rwana. 

Stryj, 6 kwietnia. (PAT.) Dziś w 
nocy poziom wody na rzece Stryju 
podniósł się o 2.85 m. ponad stan 
normalny. Rzeka wystąpiła z brze- 
gów i zalała park Jordana 1 część u- 
licy Lelewela. Również tartaki Groe- 
dla i Mondscheina znajdują się pod 
wodą. W ciągu dnia dzisiejszego woda 
zaczęła powoli opadać i utrzymuje 
się na poziomie 2.50 mtr. W' Skol- 
szczyźnie, a szczególnie w 'Tuchli, 
stan wody na Oporze wynosi 1.70 
mtr. ponad stan normalny, w Syno- 
wódzku Wyżnem 2.50, w  Skolem 
3.05. W okolicach Żydaczowa pod- 
niósł się poziom wody na rzece Stry- 
ju o 3.50 mtr. Z powodu deszczów 
wody przybywa. Ewakuowano część 
ludności na Grabowcach i koło tar- 
gowicy w Stryju, oraz w Tuchli i 
niektórych miejscowościach powiatu 
Żydaczowskiego. Wszędzie czuwa po- 
gotowie powodziowe ze starostą Har- 
matą na czele. 

Brody. 6 kwietnia, (PAT.) Sytua- 
cja powodziowa w powiecie brodzkim 
jest poważna. Obfite deszcze, które 
spadły w ciągu ostatniej doby, przy- 
czyniły się do bardzo szybkiego taja- 


nia śniegu, a w związku z tem nastą- 
pił gwałtowny przybór wód, Na rzece 
Styr w Stanisławczyku komunikacja 
jest nadal przerwana. Kra spłynęła nie 
wyrządzając większych szkód. Poziom 
wody jest nadał wysoki. W Szczuro- 
wicach most na Styrze został urato- 
wany dzięki energicznej akcji plutonu 
pionierów 22 pułku ułanów. Kra spły 
nęła już częściowo, poziom wody jest 
bardzo wysoki. Styr wylał na prze- 
strzeni około 2 kilometrów. Niebez- 
pieczeństwo zagraża wsi Grzymałow- 
ce pow. brodzkiego. Wielki most na 
Styrze pod Beresteczkiem, pod któ- 
rym utworzył się zator lodowy, zo- 
stał dziś o godz. 12 w południe znie- 
siony przez krę, mimo energicznej 
akcji pionierów. 


Lody na wielkim stawie w Leśnio- | 


wie pow. brodzkiego, o obszarze 140 
morgów, wczoraj ruszyły, wytwarza- 
jąc bardzo groźną sytuację, Saperzy 
minami zdołali usunąć zator przy ślu- 
zie, Dziś jednak wody tak mocno pod 
myły groblę obok śluzy, która rów- 
nocześnie stanowi jedyną szosę z Le- 
śniowa do Brodów, że musiano iprzer 
wać komunikację, aż do opadnięcia 
wód. Rozbijanie lodów minami trwa 
nadal. O ile Styr nie opadnie w naj- 
krótszym czasie, wówczas  przysiół- 
kowi Leśniów grozi powódź. 
Brzeżany. 6 kwietnia. (PAT.) Rze- 
ka Złota Lipa ustawicznie wzbiera, 
wskutek tajania Śniegu w Gologórach. 
Cala jej dolina jest zalana. Most drew 
niany na szlaku  Brzeżany-Tarnopol 
zalny, komunikacja kołowa z Tarco- 
polem odbywa się drogą okrężną. 
Most nie utrzymał się, mimo, że od- 
dział saperski sr pp. umocnił go przez 
przywiązanie linami do budującego 
się w pobliżu mostu żelazo-betonowe 
go. Na przedmieściu Brzeżan Marce- 


lin woda dochodzi do okien domów, 
wczas opuszczonych przez mieszkań- 
ców, podobnie jak we wsi Posucho- 
wie. Groźna sytuacja panuje w Urma- 
niu, gdzie woda pod niepękniętym je- 
szcze lodem na stawie atakuje bardzo 
silnie śluzy stawu, które są stare i sła- 
be. W takim wypadku, ponieważ Ur- 
mań leży tuż obok Brzeżan w środko 
wym biegu Złotej Lipy, woda ze sta- 
wu urmańskiego, w połączeniu z wo- 
dami również jeszcze skutego lodem 
stawu brzeżańskiego, zerwałaby słabe 
śluzy na grobli brzeżańskiej, grożąc 
tem samem zalewem znacznej części 
miasta. EA 
Równe, 6 kwietnia. (PAT) W 
dniu dzisiejszym, wskutek naporu 
wód, runął w Ostrogu most, łączący 
dwie dzeilnice miasta, Most spłynął. 
W powiecie równieńskim woda na 
Horyniu przybiera ustawicznie, mi- 
mo, że lody jeszcze nie popękały. 
Poziom Horynia podniósł się o 3.70 
mtr. Ludność okoliczna przygotowana 
jest do ewakuowania domów nad- 
brzeżnych. W pobliżu Klewania rze- 
ka Stubła zniosła kilka drobniejszych 
mostów w Rudzie Krasnej. W Zdoł- 
bunowie rzeka Ustia zerwała tamy na 
stawie. Woda w Równem: dochodzi 
do toru kolejowego linji Warszawa— 
Zdołbunów i podmyła most kolejowv. 
Wody dosięgają toru kolejowego. Dwa 
mosty drewniane w mieście poważ- 
nie zagrożone. Woda przelewa się 
przez mosty, ruch na mostach wstrzy- 
many. Kilka osób z ulic nadbrzeż- 
nych t przylegających do zalanych 
już wodą bagien w ciągu nocy ewa- 
kuowano. Z powodu częściowego za- 
lania elektrowni miejskiej, wyłączono 
światło z kilku dzielnic miasta, Wy- 
padków z ludźmi nie było. 


Wychowanie gospodarcze 
społeczeństwa. 


Dnia 4 b. m. odbył się w Warsza- 
wie w sali Stowarzyszenia Techników 
odczyt dr. Rogera Battaglii pod tytu- 
łem „O wychowaniu gospodarczem spo 
łeczeństwa”, jako pierwszy z cyklu od- 
czytów ekonomicznych, urządzanych 
staraniem Ligi Pracy. 

Po zagajeniu odczytu przez p. pre- 
zesa Drzewieckiego, zabrał głos prele- 
gent, wskazując na zaniedbanie w za- 
kresie gospodarczego wychowania spo- 
łecznego. Podczas gdy wiele uwagi po- 
święca się wychowaniu społeczeństwa 
pod względem kulturalnym i rozwoju 
fizycznego, to dziedzina wychowania 
gospodarczego dotychczas była niemal 
całkowicie zaniedbana. 

Wydaje się koniecznem  wpajanie 
w szerokie masy podstawowych pojęć 
gospodarczych, oraz kształcenie woli 
skierowanej na osiągnięcie celów go- 
spodarczych, a to przedewszystkiem 
w kierunku zwalczania lenistwa, kwie- 
tyzmu, dość  rozpowszechnionych 
wśród naszego społeczeństwa oraz u- 
świadomienia należycie ze zrozumia- 
łych interesów gospodarczych jednos- 
tek ogółu. Wychowanie gospodarcze 
należałoby wprowadzić zarówno w 
szkołach powszechnych i średnich, jak 
i przygotować szerokie kadry nauczy- 
cielskie do spełnienia zadań wycho- 
wawczych w dziedzinie gospodarczej. 
Dotychczas nie uczyniono wiele w tym 
kierunku. Prelegent wskazał na inicja- 
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tywę stowarzyszenia dziennikarzy i pu- 
blicystów gospodarczych i opracowa- 
ny przez nich program wychowania 
gospodarczego, na wysiłki ze strony 
Ligi Pracy, Ligi Popierania Wytwór- 
czości Krajowej oraz wspomniał o kur- 
sie wakacyjnym dla nauczycielstwa, 
zorganizowanym w Poznaniu latem u- 
ieglego roku, w którym to kursie 
prelegent brał żywy i czynny udział. 
Czynniki oficjalne zamierzają również 
do programu wychowania młodzieży 
szkolnej wprowadzić przedmiot wy- 
chowania gospodarczego. Wyrazem te- 
go jest projekt przygotowanej reformy 
szkolnictwa. Najpilniejszem zadaniem 
jest opracowanie podręcznika prope- 
deutyki gospodarczej w życiu młodzie- 
ży i nauczycielstwa zawierającej pod- 
stawowe wiadomości z dziedziny go- 
spodarczej. 

WY końcu prelegent zastanawiał się 
nad światopoglądem gospodarczym ja- 
ki należałoby wpajać ogółowi. Przed- 
stawiwszy w sposób żywy i plastyczny 
trzy zasadnicze Światopoglądy gospo- 
darcze a mianowicie: liberalizm, socja- 
lizm i solidaryzm, prelegent w kon- 
kluzji doszedł do wiosku, że zarówno 
prowadzona dotychczas w Polsce poli- 
tyka gospodarcza, jak i warunki pracy 
gospodarczej predescynują światopo- 
gląd solidaryzmu, jako najlepiej nada- 
jący się do rozpowszechnienia w pol- 
skiem środowisku. 

BEEERAE 4 


Obozy polskiej YMCA dla młodzieży 
szkolnej. 


Zwyczajem lat ubiegłych Polska 
YMCA organizuje na terenie wzorowe- 
go obozu w Mszanie Dolnej koło Rab- 
ki obozy letnie dla młodzieży szkolnej. 

Zamiast, jak dotychczas, obozu 
czterotygodniowego, w roku bieżącym 
zorganizowane będą dwa obozy trzy- 
tygodniowe: pierwszy od 30 czerwca 
do 21 lipca, drugi zas od 21r lipca do 


rı sierpnia. Ponadto w czasie od 13 do 
20 sierpnia urządzony będzie wielki 
obóz międzynarodowy, w którym o- 
prócz młodzieży polskiej wezmą u- 
dział chłopcy w wieku szkolnym z 13 
państw. 

Do obozów przyjmowani są chłop- 
cy w wieku od lat r2 do 17-tu. Opła- 


ta za okres trzytygodniowy wynosi 85 ! 
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złotych od osoby, za dwa okresy zaś 
165 zł. Zgłoszenia kierować należy do 
głównego biura Polskiej YMCA, które 
do dnia 25 b. m. mieścić się będzie w 
Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 
nr. 81-a, następnie zaś przy ul. Al. U- 
jazdowskie nr. 22. 
Dotychczas napłynęło 
zgłoszeń z całej Polski. 


już wiele 


Paul Boncour — następ- 
cą Brianda do Ligi Nar. 


Paryż. 6 kwietnia, (PAT.) Prezy- 
dent Doumer podpisał dekret, mianu- 
jący Paul Boncoura stałym delegatem 
Francji przy Lidze Narodów na miej- 
sce Brianda. 


Termin wyborów we Fran. 
cji. 

Paryż. 6 kwietnia, (PAT.) Prezy- 
dent Doumer podpisał dekret, wyzna 
czający datę wyborów na dnie r i 8 
maja. Dekret ten ukaże się jutro w 
dzienniku urzędowym i zapoczątkuje 
okres wyborczy. 

gz e ~ e. O 
Wyniki rewizji ksiąg kon- 
cernu Kreugera. 

Londyn. 6 kwietnia. (PAT.) Ol- 
brzymią sensację stanowią wiadomo- 
ści nadeszłe ze Sztockholmu, że rewi- 
zorzy, badający księgi towarzystwa 
Kreuger i Toll, odkryli niedokladno- 
ści w bilansie z r. 1930, który zawie- 
rać ma pozycje fałszywe i zmyślone 
po stronie wykazującej majątek i do- 
chód przedsiębiorstwa. Obawia:ą się 
wskutek tego ujemnej reakcji na giel- 
dach światowych. Dlatego już dzisiaj 
„Finacial Times“ pod wrażeniem 
tych informacyj nawołuje do utworze 
nia niezwłocznego komitetu angiel- 
skich posiadaczy akcyj i bonów kreu- 
gerowskich, któryby miał na celu o- 
chronę własnych interesów. 

Prezes Skandinavska Bank, Ryd- 
beck, dowiedziawszy się o odkryciach 
rewizorów, podał się do dymisji. Bank 
ten dokonywał wszystkich operacyj 
finansowych na rzecz Kreugera, 

Istnieją poszłaki, że nieścisłości u- 
jawnione w bilansach, zarządzone by- 
ły osobiście przez Kreugera, 


Kolej przez Saharę. 


Lyon. 6 kwietnia. (PAT.) Dzien- 
niki tutejsze donoszą, że deputowany 
de Warren przedstawił premjerowi 
Tardieu projekt budowy koleji przez 
całą Saharę, celem połączenia morza 
Śródziemnego z Nigrem, Koszt ogól- 
ny budowy wynosiłby 2 miljardy 500 
miljonów fr. w czem materjał budo- 
wlany przedstawiałby sumę r miljard 
650 milj. fr. co ogromnie przyczyni- 
łoby się do zmniejszenia bezrobocia, 
nie mówiąc o pracownikach, zajętych 
przy samej budowie koleji. Inicjatywę 
posła de Warren popiera w Izbie de- 
putowanych 250 deputowanych. 


Miasto o 640-tu mieszkań- 


cach. 


W Biurze Powszechnych Spisów 
obliczono już dane, dotyczące liczby 
ludności we wszystkich miastach Pol- 
ski. Jak wynika z tych obliczeń, lud- 
ność miast wynosi około 8,700.000 
mieszkańców; w porównaniu z rokiem 
1921 liczba mieszkańców miast wzro- 
sła o 1,800.000 osób. 

Niżej 5.000 mieszkańców posiada 
308 miast w Polsce. Naimniejszem 
miastem jest Kopanica w Wojewódz- 
twie poznańskiem, która liczy tylko 
640 mieszkańców. Nie o wiele więk- 
szą liczbę mieszkańców posiada pięć 
innych miast Województwa poznań- 
skiego, oraz jedno miasto w Woje- 
wództwie łódzkiem, które liczą niżej 
1.000 mieszkańców. Mianowicie Ryna- 
rzewo posiada 688 mieszkańców, Jara- 
czewo 830, Gąsawa 893, Władysławów 
(Woj. łódzkie) 906, Książ 928 oraz 
Rostarzewo 989 mieszkańców. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 8 kwietnia 1932. 
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KRONIKA 
KWIECIEŃ 


7 


Czwartek 


KALENDARZYK 
Rz.-kat. Epifanjusza 
Gr.-kat. Błahow. PB 


Wschód słońca g 5 m 00 
Zachód „= g 18 m 18 
Długość dnia g 13 m 18 


LWOWSKA 


CO GRAJA W TEATRACH: 
TEATR WIELKI. 


Czwartek, 7 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dziady“. 

Piątek, 8 b. m. o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Hiugenoci*. 

Sobota, 9 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Ludzie w hotelu". 

Niedziela, 1o b. m. o godz. 3.30 popoł.: 
„Poławiacze pereł“. 

Niedziela, 1o b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dziady. 
TEATR ROZMAITOŚCI. 

Czwartek, 7 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Miezaljans”, 

Piątek, 8 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Młezaljans”. 

Sobota, 9 b. m., o godzinie 7.30 wiccz.: 
»Mezaljans“. 

Niedziela, 10 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
„Roxy”, 

Niedziela, ro b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„„Miezaljans*. 


TEATR NOWOŚCI. 

Czwartek, 7 kwietnia o godz. 8-mej „Ja- 
snowłosy Cygan“. 

Piątek, 8 kwietnia (przedstawienie za- 


Wieszone z powodu widowiska operowego w 
Teatrze Wielkim). 


Z Teatru Wielkiego, Dziś dnia 7 bm. w 
dalszym ciągu „Dziady“ w rewelacyjnej insce- 
nizacji największego reżysera Polski Leona 
Schillera, Gigantyczny poemat wieszcza naro- 
du pierwszy raz ukazuje się na scenie w ca- 
łości „Ze wszystkiemi scenami, Lwowska insce- 
nizacja „Dziadów'* wzbudziła ogromne zainte- 
resowanie, © czem świadczą nie tylko jedno- 
zgodne głosy prasy lwowskiej ale i prasy za- 
miejscowej, Dekoracje Andrzeja Pronaszki. 
p E o muzyczne Zdzisława Górzyń- 
skiego. Początek punktualnie o godz. 7.30 
wiecz. Przed teatrem oczekiwać będą tram- 
waje, 

, Z Teatru Rozmaitości. Dziś o godz, 7.30 
Świetna komedja w 3-ch aktach angielskiego 
pisarza G. B. Shawa pt. „Mezaljans*. Twór- 
czość najgenjalniejszego kpiarza i  satyryka 

ara znalazła w Polsce pełne uznanie. To 
też jedna z najlepszych jego komedji p. t, 
mMezaljans* cieszy się dużem powodzeniem. 
Przez cały czas akcji, która obfituje w nie- 
zrównany dowcip angielskiego pisarza, sala 
Przyjmuje sztukę burzliwemi oklaskami, da- 
Iząc niemi świetnych wykonawców komedji. 

czyserja Edmunda Wiercińskiego. Dekoracje 
ttona Rexa, 

Z Opery. W dzisiejszem wznowieniu ope- 
ry „Hugenoci'' o godz. 8-mej wiecz. biorą 
udział najlepsi śpiewacy polscy jak Platówna, 

ipowska, Szlemińska, Hinglerówna, Czarnec- 
r Mossakowski, Romanowski, Syroczewski i 
„żejko, Przedsprzedaż biletów w Małop. Ajen- 
Ch Reklamowej, Chorążczyzny 7. 

ki Z Teatru Nowości, W czwartek i w pią- 
m „Jasnowłosy Cygan” pod batutą M. Ko- 
3 anowsk.ego w zgranym zespole pp. Herma- 
ach Przestrzelskiecj, Horskiego, Szczawiń- 

T Szoslanda i Żayendy. W balecie oklaski 
wolikł Pp. Grabowska, Kamińska, Madejski i 
GAĆ mj W piątek z powodu przedstawienia 

ego teatr „Nowości“ zamknięty. 


SYLA KASYNA I KOŁA LIT. - ART. 
wartek >, piątek 8 i sobotę 9 bm. 

» Łątki lwowskie w 3 aktach. 

Dziś - GREGM 

Łącki „Po Piętach*... w sali Kasyna. 
Pióra i niezwykłym sukcesem cieszą się 

dzyńskiep, „7 WÓTki ulubionych autorów Bu- 

iego, znakon jj Schlechtera i Zbierzchow- 


i Omicie 

R (a iego, teksty m owane 
Die humoru : ~ 
„eboje 
bicze b całej PEN i licznej pw- 
: i oklaskującej żywo 
Przedsprzed. p wców tej sensacyjnej 
przy ul, qjplerów w składzie 


19 przy BAS kademickiej, zaś po 

CO WYŚWIETLAJĄ W KINACH: 
APOLLO: „Karamazow“. i 

CHIMERA: „Marokko“, z Marleną Die- 


ch 


imprezy. 


godz. 


KOPERNIK: „Niech żyj é 

> ŁU yje i 

LEY: Pol". je wolność“. 
YSIENKA: „Niech żyj TA 

OAZA: „Maradi yle wolność”. 


PALACE: „Książę Bouboule“. 
PAN: Vlasta Burjan „Pod kuratelą“, 


PROMIEŃ: „Intr 5 
: „Intrygant“, 
ciara, CONCE: „Pat i Patachon jako gaze. 
ne OWY: „Miasto miłości“ oraz ko- 


Nowe przepisy kancelaryjne 
dla policji. 


Komendant główny policji państwo- 
wej wydał nowe przepisy kancelaryjne 
dła policji. Przepisy te obejmują: prze- 
pisy dla komendy głównej P. P., dla 
komend wojewódzkich, komendy na 
m. stol. Warszawę, urzędów śledczych, 
komend powiatowych, komend miej- 
skich, komisarjatów policji, rezerw po- 


licyjnych, wydziałów śledczych, oraz 
przepisy dla posterunków policji pań- 
stwowej. i 

Nowe przepisy kancelaryjne ukażą 
się w najbliższym rozkazie komendan- 
ta głównego P. P. Wejdą w życie z 
dniem I maja b. r. 


—— ra A M A 


Nasze lotnictwo cywilne. 


Według danych statystycznych 
wykonano na aparatach Polskich Linij 
Lotniczych „Lot“ w miesiącu lutym 
257 lotów, przebywając 616.546 km. 
w czasie 401 godzin. Regularność lo- 
tów wynosiła 91%. Ogółem przewie- 
ziono 290 pasażerów, 4497 kg. bagażu, 


Związek Pań Domu zawiadamia, że dnia 
8 bm. o godz. 5 popoł. w sali odczytowej Ga- 
zowni, ul. Gazowa 28 odbędzie się Zwyczajne 
Zebranie Członkiń. Pogadankę pt.: Zdobienie 
okien i balkonów wygłosi p. Irma Pompein. 
Wstęp wolny, goście mile widziani. 

Z Sokoła Macierzy. Zarząd Sokoła Macie- 
rzy zawiadamia wszystkich druhów i druheń, 
którzy zamierzają poddać się próbie sprawno- 
ści z gimnastyki celem uzyskania Odznaki 
Sportowej, że przygotowanie do ćwiczeń od- 
będzie się dla mężczyzn w dniach 11, 13 ! 
15 kwietnia, dla kobiet zaś w dniach 12, 14 
i r6-go kwietnia w godzinach od 7—8 wie- 
czorem. Przygotowanie do próby jest bez- 
płatne. 

Odczyt. Miejski Komitet Obywatelski 
dla spraw bczrobocia — (Sekcja imprez) ko- 
munikuje: W sobotę dnia 9 kwietnia br. o 
godz. 6.30 wieczorem wygłosi p. Mikołaj 
Skiba w sali Muzeum przemysłu artystyczn. 
(ul. Hetmańska) odczyt p. t. „Niemoralność 
prchibicji*, Miejsca stojące 30 gr., siedzące 
60 gr. Dochód na cele bezrobotnych miasta 
Lwowa. 


Ze Stowarzyszenia Dyrektorów 
Szkół Średnich. Posiedzenie Stowarzy- 
szenia Dyrektorów Szkół Średnich, od- 
będzie się we Lwowie „dnia ro kwiet- 
nia b. r. w niedzielę w sali konferen- 


cyjnej II (drugiego) państw. gimnazjum ' 


na Podwalu. Początek o godz. rr. -— 
Porządek dzienny: 1) dr. Emil Urich, 
sprawozdanie ze Zjazdu dyrektorów w 
Warszawie, 2) wybór delegata na Wal- 
ny Zjazd dyrektorów w Warszawie, 
3) uchwalenie wniosków na Walny 
Zjazd, 4) sprawy bieżące, zapytania i 
wnioski. Ze względu na ważność spraw 
Wydział prosi o przybycie kolegów 
dyrektorów gimnazjów, seminarjów i 
szkół zawodowych oraz uważanie ni- 
niejszego ogłoszenia za formalne za 
proszenie. 


Towarzystwo Naukowe we Lwo- 
wie. Posiedzenie Wydziału historycz- 
no - filozoficznego odbędzie się we 
wtorek, dnia r2 kwietnia 1932, o go- 
dzinie 6-tej pop. w Seminarjum prof. 
Abrahama w starym gmachu Uniwer- 
sytetu (ul. św. Mikołaja 4). Porządek 
dzienny: 1) Czł. prof. St. Zakrzewski 
przedstawi pracę dr. M. Andrusiaka 
p. t. Józef Szumlański pierwszy bi- 
skup unicki lwowski (1667—1708). 
Zarys biograficzny. 2) Czł. prof. St. 
Zakrzewski przedstawi pracę dr. K. 
Lewickiego: Ks. Konstanty Ostrogski 
i Unja Brzeska. 3) Czł. prof. P. Dąb- 
kowski przedstawi pracę prof. M. Do- 
lenca (z Lublany) p. t. Kary w prakty- 
ce słoweńskich sądów cudowych. 

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 


Pięknych we Lwowie. (Gmach Mu- 
zeum Przemysłowego, wejście od ul. 
Dzieduszyckich l. 1). Wystawa po- 


śmiertna Mieczysława Adama Wyso- 
ckiego przedwcześnie zgasłego artysty 
malarza b. asystenta Politechniki 
lwowskiej otwarta obecnie w Sałonach 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk- 
nych przedstawia się nader okazale. 
Stokilkadziesią prac zgromadzonych 
na niej daje wyobrażenie o skali talen 
tu śp. Wysockiego i zakresie jaki obej 
mowałą Jego twórczość już w począt- 
ach swoich prawdziwie wybitna, Na 
wystawie dominują portrety w któ- 
rych śp. Wysocki szczególnie celował 
Obok nich pejzaże i martwe natury, 
kompozycje religijne i batalistyczne 
składają się całość. Osobną salę zanu- 


7737 kg. towarów, 1214 kg. poczty i 
195 kg. gazet. Pozatem wykonano 20 
lotów dodatkowych, przebywając w 
czasie 32,5 godzin 5414 kilometrów 
i przewożąc 18 pasażerów, x100 kg. 
| bagażu i 625 kg. towarów. A 


ją obrazy p. Henryka Langermana. 
Wystawa Otwartą jest codziennie od 
godz. 10—r$ popołudniu. 


KRAJOWA 


ZŁOCZÓW. Konflikt na tie wyboru ra- 
bina. Rada gminy żydowskiej wyznaniowej 
w Złoczowie dokonała wyboru rabina, przy- 
czem wybór padł na kandydata sjonistyczne- 
go rabina Sperbera ze Zbaraża, który na 
ogólną ilość 12 głosujących, otrzymał 8 
głosów sjon., przy absencji pozostałych 4 
członków rady z grupy ortodoksyjnej. Grupa 
ortodoksyjna, poza złożeniem do władz 
administracyjnych protestu przeciwko wy- 
borom, zastosowała bojkot rabina Sperbera, 
zakazując członkom brania udziału w nabo- 
żeństwach, 

ŻÓŁKIEW. Na posiedzeniu Rady miej 
skiej zapadła uchwała aby wszcząć rokowa- 
nia z Okręgowym Związkiem  elektryfika- 
cyjnym w sprawie przyłączenia Żółkwi do 
jej sieci. W tym celu wyłoniono osobną ko- 
misję, która przy udziale syndyka miejskiego 
ma zbadać projekt umowy i po zasiągnięciu 
opinji komisji prawniczej i finansowej wystą- 
pi na plenum rady z odnośnym wnioskiem. 

* ZAWADA W. Dworcach pow. 

dłgiew wybuc ożar w rodzie Ann 
irv ay aN aai na 2586 
szł. W. stodole Iwana Zańko w Mostach Wiel- 
kich wybuchł pożar, który przerzucił się na 
stodołę Bazylego Olejnika i zniszczył inwen- 
tarz oraz paszę wartości 2200 zł. Dochodze- 
nia P. P. wykazały, że Zańko porzucił nie- 
ostrożnie niedopalony papieros. Onegdaj wy- 
buchł pożar w zagrodzie Ilka Jarosza w Kre- 
chowie i przerzucił się na sąsiednie zabudo- 
wania Andrzeja Sało i Tekli Bandury i stra- 
wil prócz budynków inwentarz oraz paszę 
wartości 2.090 zł. Jarosz, pozostający pod 
kuratclą, podejrzany © podpalenie, został 
aresztowany i oddany sądowi w Żółkwi, 

BRODY. Tajne gorzelnie. Na terenie 
Urzędu Skarbowego Akcyz i Monopoli Pań- 
stwowych w Brodach wykryto w r. 1928 — 
3 tajne gorzelnie, w r, 1929 — osiem, w r. 
1930 — ro, zaś w r. 1931 — 140. Natomiast 
w trzech pierwszych miesiącach br. wykryto 
tajnych gorzelń 244. Rozwój tajnego gorzel- 
nictwa przybiera szczególnie na natężeniu w 
miesiącach zimowych, kiedy ludność wiejska 


nie jest zajęta w polu, natomiast w miesią- 
cach letnich, a szczególnie w okresie żniw 
tajne gorzelnictwo zanika. Dodatni wynik 


wałki z tajnem gorzelnictwem w tut. powie- 
cie należy przedewszystkiem przypisać sprę- 
żystemu kierownictwu tut. Urzędu Skarbo- 
wego. 

BRZEŻANY. Skazanie złodzieja. Tutej- 
szy Sąd okręgowy wydał wyrok, skazujący 
na karę 4 lat ciężkiego więzienia Józefa 
Samotyja ze Lwowa, który 2r października 
1931 w Chodorowie włamał się do Państwo- 
wej Przetwórni Mięsnej, skąd skradł z kasy 
19.220 zł. Został on pochwycony w godzinę 
po czynie, w pociągu między Bóbrką a 
Wybranówką. WI czasie rozprawy Samotyj 
symulował chorego umysłowo. 


MAGAZYN POŚCIELI R. Drzała, 
Lwów — Chorążczyzna 5 (obok kina 
Apollo) poleca kołdry, materace i po- 
ściel po najniższych cenach. Przerabia 
kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 


PULARES DO ODEBRANIA. 


Onegdaj został skradziony w tramwaju 
Nr. „1“ obok Kościoła św. Elżbiety pulares. 
Pulares ten znajduje się obecnie w posiadaniu 
Policji. Pani której pulares skradziono zechce 
sę zgłosić do Wydziału śledczego przy ul. 
Kazimierzowskiej 30. 


ZAGINIONY CHŁOPIEC. 
13-letni Jan Szeremeta zamieszkały u ro- 
dziców przy ul. Leona Sapiehy 9 wydalił się 
z domu jeszcze 4-go bm. i dotychczas nie po- 
wrócił do domu, 


ARESZTOWANIA. 
Wczoraj zostali przytrzymani w  aresz- 
tach policyjnych: Władysław Herman, schwy- 
tany przy włamaniu do sklepu firmy Siko 


(Legionów 29). — Józef Pauk w czasie wła- 
mywania się do piwnicy ]Jakóba Boguckiego, 
ul. Kochanowskiego 42; Izak Segal schwyta- 
ny za rękę w czasie usiłowanej kradzieży kie- 
szonkowej na szkodę Słowikowskiej Bronisł., 
zam. w Hołosku Małem; Kresan Mikołaj, lat 
23 (Raszyńska 3) za kradzież węgla na szko- 
dę szpitala żydowskiego; Stern Lazar Ozjasz, 
lat 36 (ul. Weteranów 3) i Borytz false Char- 
ry Salomon, lat 23 (Weteranów 2) obaj jako 
podejrzani o kradzież; Taubeles Fryderyk, lat 
32, bez miejsca zamieszkania jako poszukiwa- 
ny za oszustwo; Neuman f. Gliickman Artur, 
lat 30 (Żółkiewska 39) jako poszukiwany za 
kradzież; Necker Maurycy Albert, lat 25 
(Zniesienie, ul. Słowackiego 8) jako podejrza- 
ny o kradzież; Osoba Marja, lat 27 (pl. Unji 
Brzeskiej 8) jako podejrzana o kradzież. 


DWA WŁAMANIA. 


W dniu wczorajszym dokonano we Lwo- 
wie dwóch włamań. Ze sklepu spożywczego 
Leona Rosentraucha (ul. Świętokrzyska 44) 
po wyłamaniu krat żelaznych w oknach skra- 
dziono większą ilość towarów spożywczych o 
nieustalonej wartości. Równocześnie kasiarze 
włamali się do firmy Bracia Gelber (ul. Pa- 
nieńska 19), przez dziurę wybitą w ścianie 
weszli złoczyńcy do lokalu firmy i rozpruli 
znajdującą się tam kasę. Firma nie poniosła 
żadnej szkody, gdyż w kasie znajdowały się 
tylko weksle, których sprawcy nie zabrali. 


KRADZIEŻE. 


Ferenz Anna, ul. Lwowskich Dzieci 57a 
zawiadomiła Policję, że przez otwarte okno 
wszedł do jej mieszkania jakiś złodziej i skradł 
jej futro wartości goo zł. — Garderobę i bi- 
Żuterję wartości Boo zł. skradziono z miesz- 
kania N. Wolańskiej (ul. Technicka 4) a z 
mieszkania Maurycego  Śchleiena  (Zygmun- 
towska 12a) zniknęło czarne futro podbite 
kangurami wartości 1.000 zł. 


p zc 


Że srebrnego ekranu. 


Niech żyje wolność. 


Produkcja: Films Sonores Tobis. Sce- 

narjusz i reżyserja Renė Clair'a. Mu- 

zyka Georges'a Auric'a. W głównych 

rolach: Henryk Marchand, Rajmund 
Cordy i Rolla France. 


„KOPERNIK“ - „MARYSIENKA*. 


Nowe dzieło Renć Claire'a technicznie 
zbliżone do „Miljona“, przez podejście do 
problemu treściowego przypomina film „Pod 
dachami Paryża“. Ta sama igraszka losów, 
ukazana w pryzmacie lekkiej ironji. Ten sam 
hymn na cześć jedynej wolności Świata: bez- 
domnej nędzy. 

Ale nędzy wesołej. Żaden z bohaterów 
„Wolności“ nie bierze tragicznie swego losu, 
Z tym samym uśmiechem pracują w więzie- 
niu, jak i w fabryce, są miljonerami, jak i 
ściganymi przez policję zbiegami. Kochają i 
tracą kochanki. Ich radość życia, która jest 
lejcmotywem ostatnich filmów Rene Claire'a, 
płynie nie z warunków życiowych, ale z we- 
wnętrznego ukochania Życia, z wewnętrznej 
wolności. 

Któż może być naprawdę wolnym w 
szponach życia? W: okowach pracy i w wje- 
zach miłości? Rene Claire genjalnie upo- 
dobnił pracę z więzieniem, miłość z niewolą. 
Szeregi robotników, wyrabiających gramo- 


fony, bardziej są więźniami niż ci z domu 
poprawczego, którzy majstrują drewniane 
koniki. Moloch nowoczesnej pracy pożera 


nietylko czas i siły, ale każdą myśl człowieka. 
Nieubłagana maszyna nie znosi ani sekundy 
opóźnienia, odpoczynku, nie pozwala ani na 
moment myślenia indywidualnego. Człowiek 
obsługujący maszynę, zaprzedaje się w naj- 
sroższą niewolę, traci indywidualność, traci 
możność samodzielnego działania. Rene Claire 
ukazał to w świetnym epizodzie z fabryki: 
nowy robotnik, marzyciel, odwraca na mo- 
ment głowę od roboty, Przegapia swoją turę. 
Zamęt, jaki powstaje z tego powodu (każdy 
następny opóźnia swoją robotę i usiłuje dogo- 
nić uciekający przedmiot), może przerwać je- 
dynie sygnał, wstrzymujący maszynę. Nie 
człowieka. Człowiek zatrzymać się nie może! 

A miłość? Widzimy jej pęta na młodym 
więźniu — robotniku. Rolę zakochanego 
młodzieńca po chaplinowsku ujął i wspaniale 
przeprowadził Marchand. Emil zdaje się nie- 
wolnikiem każdego drobiazgu, każdego ru- 


chu ukochanej — po to, aby w swój wieczór 
zaręczynowy utracić ją na rzecz przystojnego 
rywala, 


To też wspaniały finał filmu, gdy miljo- 
ner traci majątek, a zakochany dziewczynę, 
aby pójść drogą włóczęgi, ukazuje prawdzi- 
wą wolność — nie zostawiając w nikim złu- 
dzeń, że ta degradacja i przegrana — są 
czemś istotnem. 

Prócz tej satyry na „wolność“ współ- 
czesnego człowieka, daje Renè Claire szereg 
znakomitych karykatur z życia, ż których 
najkapitalniejsza jest gonitwa  dżentelmenów 
za rozsypanym kufrem dolarów — gonitwa, 
ukazująca w każdym z tych porządnych oby- 
wateli prastary instynkt kradzieży, 

Z aktorów najświetniejszą postać: włó- 
częgi zakochanego dał Marchand. Włóczęrę- 
miljonera z wielką siłą ekspresji i z dużem 
komedjowem zacięciem, ale nieco szablonowa 
odtwarza Rajmund Cordy. 

Muzyka stanowi całość z treścią i dale- 
ko odbiega od szablonu łatwej „ilustracji“. 

J. GŁ 


Su. 6 


GAZETA LWOWSKA z dnia 8 kwietnia 1932. 


Nr. 80: 


Zjazd Zarządu Związku 
Miast Małopolskich. 


W dniu s kwietnia b. r. odbyło się 
w Ratuszu lwowskim posiedzenie Za- 
rządu Związku Miast Małopolskich. 
Obradom przewodniczył p. poseł inż. 
Jan Brzozowski. Posiedzenie miało cha- 
rakter sprawozdawczo - administracyj- 
ny. Praca Zarządu ostatniego półrocza 
skoncentrowana była przedewszystkiem 
w kierunku rozwiązania zagadnienia u- 
stroju gminy miejskiej, jako najważ- 
niejszego w obecnej chwili, zwłaszcza 
w związku z wniesieniem do Sejmu 
przez Rząd projektu t. zw. „małej usta 
wy”. W pracy tej pozostawał Związek 
w stałem porozumieniu z parlamentar- 
nem _ przedstawicielstwem  Małopol- 
skiego samorządu miejskiego zorgani- 
zowanem w Miejskiem Kole Posłów i 
Senatorów Małopolski.  Uchwalono 
kontynuować nadal pracę w tym kie- 
runku i w tym celu postanowiono od- 
być dnia 28 bm. w Krakowie specjalne 
posiedzenie Zarządu Związku przy 
udziale wszystkich posłów i senato- 
rów, należących do parlamentarnej re- 
prezentacji miast małopolskich. Na po- 
rządku dziennym tego zebrania będzie 
referat p. posła Chowańca na temat 
postanowień, dotyczących miast, w 
projekcie nowej ustawy samorządo- 
wej. 

Na wniosek p. prezydenta Droja- 
nowskiego, postanowiono odbyć do- 
roczny Walny Zjazd w czasie Targów 
Wschodnich we Lwowie, dnia 19-go 
czerwca b. r. Przedmiotem obrad 
Zjazdu będą najżywotniejsze sprawy 
dotyczące miast. Na wniosek p. prezy- 
denta Drojanowskiego uchwalno jed- 
nomyślnie rezolucję następującej t esci: 

W uznaniu wielkie; doniosłości 
Międzynarcdewych Targów Wschod- 
niet. „e stanowiska ogólno-państwowe- 
go, gospodarczego i kulturalnego, oraz 
z uwagi na to, że miasta, jako ogniska 
wymiany dóbr są szczególnie zaintere- 
sowane w rozwoju tej placówki, Za- 
rząd Miast Małopolskich postanawia 
jak najusilniej poprzeć obesłanie Tar- 
gów Wschodnich, które odbędą się w 
czasie od 19 do 30 czerwca 1932. 

W szczególności uważa za stosowne 
zalecić przedsiębiorstwom miejskim 
wzięcie bezpośredniego udziału, zwró- 
cić się o udział do dostawców miej- 
skich zakładów i instytucyj, zachęcić 
przemysł i wielki handel, reprezento- 
wany na danem terytorjum, zorgani- 
zować odpowiednie wycieczki celem 
zwiedzenia Targów Wschodnich, zwró 
cić się do Związku Miast Polskich w 
Warszawie o powzięcie odpowiednich 
uchwał o rozwinięcie podobnej akcji. 

Omawiano również i inne sprawy 
w związku z uchwałami Zjazdów po- 
przednich i ich wykonanie, w szcze- 
gólności również kwestję Małopolskie 
go Banku Komunalnego, którego za- 
łożenie uchwalił Zjazd Miast Małopol 
skich w 1930 r. — Sprawa jest nadal 


Najbogatsi ludzie w Niem- 
czech. 


Do najbogatszych ludzi Niemiec 
przedwojennych należeli w pierw- 
szym rzędzie: cesarz Wilhelm II, roz- 
porządzający majątkiem wartości 364 
miljonów marek, oraz dochodem wy- 
sokości 24,200.000 «marek, wielki ksią- 
żę  Adolf-Fryderyk  Mecklemburg- 
Strelicz z 355g miljonami, Bertha 
Krupp von Bohlen z 320 miljonami 
marek, książę Guido Henckel von 
Donnersmark z kapitałem 290 miljo- 
nów marek i baronowa Rotschild ze 
163 miljonami marek. 

W czasach dzisiejszych niektóre z 
powyższych fortun upadły, wzrosły 
natomiast inne, niemniej jednak Ro- 
dolphe Martin, autor słynnego „Rocz- 
nika Miljonerów*, utrzymuje, iż w 
chwili obecnej najbogatszym Niem- 
cem jest nadal ekskajzer Wilhelm, 

tórego majątek wynosił w r. 1931 
420 miljonów marek, 


— 


aktualna i myśl utworzena tak po- 
trzebnej ziemiom południowym Rze- 
czypospolitej instytucji będzie w od- 
powiedniej chwili zrealizowana. 

Do czasu powstania tej instytucji, 
specjalnej wagi nabierze zastępstwo 
miast małopolskich w Warszawskim 


Polskim Banku Komunalnym, w 
związku z tem, oświadczył p. Belina- 
Prażmowski, prezydent m. Krakowa, 
że miasto to, które obecnie posiada 
w Radzie tego Banku dwóch swoich 
przedstawicieli, zrzeka się jednego 
miejsca na rzecz Lwowa. Oświadcze- 
nie to przyjęte zostało z wielkiem u- 
znaniem. 

Po omówieniu spraw finansowych 
Związku i uchwaleniu regulaminu dla 
Zarządu zamknięto obrady. 


Pomoc Czerwonego Krzyża 
dla bezrobotnych. 


Polski Czerwony Krzyż rozwinął 
na szeroką skalę akcję pomocy bezro- 
botnym, współpracując ściśle z Na- 
czelnym Komitetem do Spraw Bezro- 
bocia. Akcja ta objęła w pierwszym 
rzędzie dożywianie bezrobotnych i ich 
rodzin, zwłaszcza zaś opiekę nad dzieć 
mi bezrobotnych. 

Okręg warszawski P. C. K. zorgani- 
zował w porozumieniu z Radą Szkol- 
ną pomoc sanitarną i dożywianie dzieci 
bezrobotnych w dzielnicy Powiśle. Ko- 
ła młodzieży zajęły się ponadto rozdaw 
niccwem odzieży i bielizny. Akcja ta 
objęła około 5.000 dzieci. 

W okręgu łódzkim również Czer- 


wony Krzyż rozwinął na szeroką skalę 
akcję dożywiania dzieci. Dzięki inicja” 
tywie Czerwonego Krzyża, około 1500 
dzieci dziennie otrzymywało obiady 
w domach prywatnych. Ponadto wy- 
dawano bezrobotnym około 800 obia- 
dów dziennie. 

W okręgu pomorskim P. C. K. wy- 
dawano w specjalnej kuchni dla bez- 
robotnych przeszło 500 obiadów dzien- 
nie, w okręgu Śląskim zaś w ciągu 11 
miesięcy wydano 790.087 porcyj obia- 
dowych. 

Podobną działalność rozwijały rów- 
nież pozostałe okręgi i oddziały Pol- 


_ skiego Czerwonego Krzyża. 


U 
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Uprawa ryżu na 


Cejlonie. 


a Ra kw. p 


Wiadomo powszechnie, że uprawa ryżu wymaga terenów bardzo wilgotnych, — Zdjęcie 
nasze przedstawia orkę pól ryżowych na Cejłonie. 


Flaga nowego państwa mandżurskiego 


W ciągu ostatnich lat dwudziestu 
pięciu Mandżurja zmieniała już trzy- 
krotnie swą flagę. 

Za panowania w Chinach dynastji 
mandżurskiej, t. j. Daj-cinów, powie- 
wała tam flaga w kształcie wydłużone- 
go trójkąta z czarnym smokiem w żół- 
tem polu. Była to właściwa flaga naro- 
dowa Mandżurów, którą władcy Man- 
dżurji, opanowawszy Chiny, uczynili 
flagą cesarstwa chińskiego. 

Flaga ta powiewała w Chinach i 
Mandżurji do dnia ro października r. 
1911, gdy Chiny stały się rzeczpospoli- 
tą, rozpoczynając epokę Min-go, t. j. 
państwa demokratycznego. 

Nowy rząd wprowadził nową fla- 
gę państwową. Ponieważ Chiny skła- 
dały się z pięciu większych prowincyj, 
więc i nowa flaga stała się pięciobarw- 
ną. Górny jej pas czerwony oznacza 
Chiny właściwe, następny, żółty — 
Mandżurję, trzeci, niebieski — Mon- 
golję, czwarty, biały — Turkiestan, 
piąty, czarny — Tybet. 

Pięciobarwna ta flaga przetrwała do 
1928 r., gdy w Chinach wzięła górę 
partja narodowa, Koumindanu, która 
zmieniła znów flagę państwową, umiesz 
czając białe słońce na niebieskiem polu, 


co zapewne miało oznaczać symbolicz- 
nie, że w Chinach nastaną lepsze cza- 
sy, u góry, z lewej strony, czerwonej 
flagi chińskiej. 

Rządzący wszechwładnie Mandżu- 
rją marszałek Dżan-Dzo-Lin, nie chciał 
uznać tej nowej flagi, ale po tragicznej 
śmierci marszałka syn jego, uznając 
rząd nankiński, wprowadził ją do Man- 
dżurji. 

Obecnie jednak, gdy Mandżurja o- 
derwala się zupełnie od Chin i utwo- 
rzyła państwo odrębne, rozpoczynając 
nową epokę historyczną, ochrzczoną 
nazwą Da-tun, t. j. wielkiego połącze- 
nia, i ta trzecią flaga poszła już w kąt, 
a miejsce jej zabiera nowa, która przed- 
stawiać się ma, jak następuje: Na zło- 
tem polu, z lewej strony, u góry, znaj- 
dują się cztery pasy barwne, mające o- 
znaczać główne narodowości, osiadłe 
na terytorjum Mandżu-Go, czyli no- 
wego państwa mandzurskiego. Miano- 
wicie: czerwony — Chińczyków, błę- 
kitny — Mongołów, biały — Japończy- 
ków a czarny — Koreańczyków. Zło- 
ta zaś barwa tła ma oznaczać Mandżu- 
rów, przygarniających do siebie naro- 
dowości powyższe. 
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Z włoskiej statystyki szkolnej. 


W ciągu 1931 r. ukończyło szko- 
ły średnie państwowe 10.593 uczniów 
na ogólną ilość 13.343 uczniów, 
szkoły uznane przez państwo 806 na 
1.121, złożyło egzamin i po odbyciu 
nauki w domu 3.292 na 6.880 ucz- 
niów. Ogółem w 1931 roku skończv- 
ło szkoły średnie 16.521 uczniów na 


ogólną ilość 24.512, podczas gdy w 
1930 r. na ogólną 23.226 skończyło 
szkoły średnie 15.577 uczniów. Naogół 
zauważyć należy, że wymagania egza- 
minatorów w ostatnich latach wzrosły 
ło 35%) odpadających przy egzami- 
nach. 


Z sali koncertowej. 


Marja Bodurian. 


P. Marja Bodurian, która występo- 
wała we Lwowie po raz pierwszy w sali 
Kasyna i Koła lit.-artyst., dała się po- 
znać jako pianistka wybitnie utalento- 
wana, zapowiadająca bardzo wiele. Jej 
uderzenie jest miękkie i ma wielką roz- 
piętość możliwości dynamicznych, tech 
nika już dziś silnie zaawansowana, pa- 
mięciowe opanowanie programu bez 
zarzutu. Na najwyższe uznanie zasłu- 
guje też sposób zestawienia programu, 
muzycznie wartościowy, i dający pia- 
nistce sposobność 'do ukazania wszech- 
stronnych walorów swej sztuki odtwór- 
czej. Ładnie i stylowo zagrany był 
przedewszystkiem Gawot z warjacjami 
Rameau, oraz utwory nowoczesne, 
zwłaszcza włoskie kompozycje Taglia- 
pietra, które specjalnie zdają się odpo- 
wiadać temperamentowi artystki. Fan- 
tazja zasługuje zresztą sama na uwagę 
ze względu na bardzo piękny i orygi- 
nalny materjał motywiczny (autentycz- 
ne motywy ormiańskie), który służy 
jej za podstawę opracowania. Chacon- 
ne Bacha, jedna z najtrudniejszych 
kompozycyj fortepianowych, wymaga- 
jąca absolutnej dojrzałości artystycznej, 
wypadła mniej szczęśliwie, nie został 
tu uchwycony styl Bacha bez reszty, co 
zresztą jest zupełnie zrozumiałe ze 
względu na wyjątkowo młody wiek 
pianistki. Ładne momenty miała Sona- 
ta Chopina, jakkolwiek i tu kontrasty 
były za silne przejaskrawione, a tem- 
po zbyt forsowane (ostatnia „część!). 
Wybujały temperament, cechujący 1n- 
terpretację p. Bodurian, wymagać bę- 
dzie jeszcze w przyszłości ujęcia w że- 
lazne karby logiki muzycznej i stylu, 
poczem dopiero stać się może przy Or- 
ganizacji jej psychicznej 1 wybitnych 
zdolnościach walorem naprawdę pozy- 
tywnym. Wówczas ma wszelkie dane, 
by rozwinąć się w pierwszorzędną si- 
łę pianistyczną, która nawet przy dzi- 
siejszych olbrzymich wymaganiach 
stanąć może na wysokim poziomie. 

Dr. Stefanja Łobaczewska. 


Nowy system budowy 
szos w Polsce. 


P. minister komunikacji i robót 
publicznych, inż. A. Kiihn, wyjechał 
wczoraj w towarzystwie podsekreta- 
rzą stanu, inż. Górskiego, i dyrektora 
departamentu, inż. Nestorowicza, na 
szosę krakowską, celem zaznajomienia 
się z systemem budowy szos inż. Mar- 
tiniego. 

Według tego systemu wybudowa- 
no na szosie krakowskiej w jesieni 
roku ubiegłego tytułem próby dwa 
dłuższe odcinki, Na szosach, budowa- 
nych systemem inż, Martiniego, ukła- 
da się wąskie pasy z bloków  żelbeto- 
nowych, jakgdyby  żelbetonowe szy- 
ny, niezbyt dużej szerokości, po któ- 
rych jeżdżą auta i wozy; na szosach 
szerszych układa się dwa sory z bło- 


ków żelbetonowych, na mniejszych 
zaś — jeden. Przestrzeń między temi 
żelbetonowemi pasami zbudowana 


jest ze zwykłego materjału. 

Próbne odcinki szosy przetrzyma- 
ły dobrze zimę, wykazując prakcycz- 
ność tego systemu. Obecnie przedsię- 
wzięte zostaną próby na szerszą ska- 
lę, następnie zapadnie decyzja ostate- 
czna w sprawie stosowania systemu 
inż. Martiniego na szosach polskich. 

[ame anan 


Dziwaczny konkurs. 


Dziwaczny konkurs spożywanią 
makaronu bez posługiwania się ręka- 
mi, odbył się ostatnio w Weronie. 
Osiemnastu zawodników stanęło do 
konkursu. Każdemu z nich zawiązano 
ręce na plecach, poczem postawiono 
przed nim talerze z makaronem. Na 
dany sygnał rozpoczął się „wyścig“. 
Zwycięzcą okazał się 17-letni młodzie- 
niec, Jacobi z Triestu, który spałaszo- 
wał zawartość talerza w ciągu 14 mi- 
nut. Manja dziwacznych i bezcelowych: 
rekordów opanowała po Ameryce z ko- 
lei i Europę. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


FIR MY. 


Firm. H. 1811/31. B. II, 185. Do ts reje- 
stru handlowego oddział „B“ przy Firmie 
Sosnowiecka Fabryka Szkła, Spółka akcyjna 
w Krakowie wpisano dodatkowo, Dzień wpi- 
6u 12 stycznia 1932 r. Firma Sosnowiecka Fa- 
bryka Szkła, Spółka akcyjna w Krakowie zo- 
stała rozwiązana i przeszła w stan likwidacji. 
Łikwidatorami ustanowiono Leona  Sojkę 
Częstochowa ul. Kościuszki 17, dra Michała 
Berkowicza Kraków Rynek gł. 17, dra Jakóba 
Goldhammera Kraków Rynek gł. 17. Likwi- 
datorowie podpisywać będą spółkę w ten spo- 
sób że dwaj likwidatorowie spółki pod 
brzmieniem firmy spółki z dodatkiem „w 
likwidacji“ kollektywnie umieszczą swe pod- 
pisy. Wpisano na podstawie podania z 31 
grudnia 1931 r. i protokołu Walnego Zgro- 
madzenia z dnia 30 grudnia 1930 L. R, $0194. 

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 

Kraków, dnia 12 stycznia 1932. 2451 


Firm. II. 204/31, C. VI. 233. Do ts. reje- 
stru handlowego, Oddział „C“ przy firmie: 
„Weglostal' Spółka  Przemysłowo-Handlowa 
z ograniczoną odpowiedzialnością wpisano do- 
datkowo: Dzień wpisu: 17 lutego 1931. Firma 
„Węglostal* Spółka Przemysłowo-Handłowa z 
ograniczoną odpowiedzialnością została roz- 
wiązaną i przeszła w stan likwidacji. Likwida- 
torem ustanowiono dra Bertolda Rappaporta 
adwokata w Krakowie, ul. Stolarska 15, któ- 
ry podpisywać będzie firmę w ten sposób, 
że pod wypisanem, wydrukowanem lub stam- 
pilją wyciśniętem brzmieniem firmy z do- 
datkiem „w likwidacji“ umieści swój podpis. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 10 lu- 
tego 1931 oraz protokołu Walnego Zgrome- 
dzenia z dnia 4 sierpnia 1930 L. Rep. 33.879. 

Sąd okręgowy, Wiydział II. handlowy. 

Kraków, dnia 13 lutego 1931. 2452 


Firm, II. 1580/31. Oddział A. V. ząr. 
Do ts. rejestru handlowego Oddział „A“ wpi- 
sano, Dzień wpisu: 17 listopada 1931. Brzmie- 
nie firmy: Fabryka Pasty Schmoll E. Krupiń- 
ski w Krakowie. Siedziba firmy: Kraków. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób pasty do 
obuwia, podłóg i artykułów pokrewnych, oraz 
mabywanie licencji i patentów. Czas trwania 
nieograniczony. Posiadacz firmy: Edward 
Krupiński w Krakowie, ul, Śląska 6 który 
firmę podpisywać będzie w ten sposób, że 
pod Wyciśniętem stampilją wydrukowanem 
ub Wypisanem brzmieniem firmy umieści 
swe IMIĘ i nazwisko, Wpisano na podstawie 
podania z dnia rg listopada 1931 L. Rep. 
53356. 2439 

Sąd okręgowy, Wydział IE. handlowy. 

Kraków, dnia 17 listopada 1931. 


LICYTACJE 

„XVI. E. 5214/30. Edykt  licytacyjny. 
„Dnia 22 czerwca 1932 o godzinie 10 w biurze 
Nr. XVI. w podpisanym Sądzie odbędzie się 
licytacją realności whl. 303 I. ks. gr. gm. m. 
WB obejmującej parcelę budowlaną |. 
eu (212 i ogrodową l. kat. 307/1 u de 
Bu ulic Zyblikiewicza |. 40 i Jakóba Strze- 
mig, ną których znajduje się dom jednopię- 
trowy © charakterze willi - pałacyku Zo 
Bródkiem, w podwórzu dom służby i staj- 


zie Przynależność: lampy, urządzenie ła- 


itp. Wartość szacunkowa wraz z 
Przynależnościami 136.757 zł. wartość sa- 
a przynależności 5.277 zł. Najniższa 

ita; 


z €8.378 zł. go gr. Wart ki licytacy'- 
£ protokół ocenienia itp. są do przeg'ą- 
Nięcia w podpisanym Sądzie. 2481-3 

Sąd grodzki miejski. 
Lwów, dnia 19 marca 1932. 

uż 8226/31. Strona zobowiązana Andrij 

*licyt Syn Fedka rolnik w Płoskiem. Edykt 
otok 7 Na wniosek Iwana Suchara z 
siki wielkiego i Łucia Łucyka, z Nan- 
! wielkicj odbędzie się dnia 8 czerwca 
2 O godz. 9 przedpołudniem w biurze 

Mie aż Ir. Piętro na zasadzie warunków, które 

ności, p 'sTdza licytacja następujących real- 

F Księga gruntowa Płoskie whl. 69 prac. 
zł. NA i łąka wartości szacunkowej 2760 
a ki oka oferta 1840 zł. Księga grunto- 
o: 67 parc. bud. z budynkami rola i 
erta ani szacunkowej 6250 zł. Najniższa 
ty spra zł. 68 gr. Poniżej najniższej ofer- 
edaż nie nastąpi. 2518 
Sąd grodzki Oddział V a. 
Sambor, dnia 22 lutego 1932. 


XI 
i - ©. 1339/31. Edykt. Dnia 25 kwie- 
nią bis $ 
+ * 1932 godz, 11, biuro 103 odbędzie się 
realności whl. 1r60 gm. Ciężów. 


artość sza 
i cunkowa oee X 
erta 1067 zł., 1600 zł. Najniższa o 


193 
Nr, g 


Stary 


nastąpi. Poniżej której sprzedaż nie 
Sąd grodzki a 2544 
Stanisławów, r. sy XII. 
E. 3375/30. Edykt. 


Hahn z Rawy ruskiej wierzycjeji Sch, Beit 


SIĘ dnia 20 kwietnia 1932 i 
W biurze oddziału egzeku AJiA e 
du licytacja a) niewydzielonych ai ut 
realności whl. 15 i całej realności OM A 
a Dziewięcierz, Najniższe oferty adły m 
it gr. 1 186 zł. 66 gr. Protokół oszacowania 
warunki licytacyjne do przeglądu w Sądzie 
Sąd grodzki, Oddział VI. j 
ruska, dnia 8 marca 1932. 2542 
Dnia 13 


„E. 584/30. Edykt licytacyjny. 
Ba: 1932 o godzinie 12 w pondi w pod- 
nym Sądzie sala Nr. 8 odbędzie się licv- 
Owy realności lwh. 654 gminy Wola 
a, składająca się z ogrodu i pastwi- 


aru 23 a. o7 m. Wartość szacunkowa 
1316.17 zł, najniższa oferta wynosi 


Rawa 


ulipowsk. 
ska obsz: 


może 
dowych w podpisanym Sądzie biuro Nr. 4. 
Takie prawa, wobec których niniejsza licy- 
tacja może być niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do Sądu najpóźniej 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głoby być już ze skutkiem podnoszone. 


Sąd grodzki, Oddział II. 2657 
Krzeszowice, 23 marca 1932. 
E. 2497/31. Edykt licytacyjny. Dnia ro 


maja 1932 o godzinie 9 przedpołudniem od- 
będzie się licytacja 11/64 części whl. 167, 
1/60 części whl. 435, 11/128 części whl, 480, 
1/5 części whl. 811 i 816 oraz 1/30 Części 


whl. 812 gminy Trzebunia. [Wartość sza- 
cunkowa 2656 zł. $2 gr. Najniższa oferta 
1771 zł. 2539 


Sąd grodzki. 
Myślenice, dnia 9 stycznia 1932. 


E. 2367/31. Edykt licytacyjny. Dnia 26 
kwietnia 1932 o godzinie 4 popołudniu od- 
będzie się w tut. Sądzie Nr. biura 4 licytacja 
realności |lwh, 168 gm. kat. Ciężkowice. 
Nieruchomość powyższą oszacowano na 720 
zł. Najniższa oferta wynosi 360 zły, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 2538 
Sąd grodzki, Oddział I. 


Jaworzno, dnia 26 marca 1932. 


E. 3568/31, Edykt licytacyjny. 
maja 1932 o godzinie 9 przedpołudniem od- 
będzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 3 
licytacja realności whl. 251 gminy Zawada- 
Szembek, Wartość szacunkowa 6305 zł. Naj- 
niższa oferta 4203 zl. o4 gr. 2541 
Sąd grodzki. 
Myślenice, dnia ro marca 1932. 


Dnia 10 


E. 1305/31. Edykt licytacyjny. Dnia 10 
maja 1932, godzina 10, biuro Nr. 6 odbędzie 
się licytacja 145/512 części realności, składa- 
jącej się z pgrt. 182/2, 183/1, 366/1, 493/2» 
494/1, 576/1, 578/2, s79l1, $8o/2, 581, 582, 
583/1, 584/3, 585/1, 591/2, sgzfi i 2960/2 
ks. gr. gm, Bachów, Wartość szacunkowa 
315 zł. 96 gr. Wadjum 3r zł. ş9 gr. Naj- 
niższa oferta 210 zł. 64 gr. Rzeczowo upra- 
wnionych wzywa się, by najdalej na terminie 
licytacyjnym zgłosili swe prawa co do tej 
nieruchomości a to pod rygorem pominięcia 
ich w tem postępowaniu licytacyjnem. 
Sąd grodzki. 
Dubiecko, r marca 1932. 


2436 


E. 1299/31. Edykt licytacyjny, Dnia ro 
maja 1932, godzina 11, biuro Nr, 6 odbędzie 
się licytacja 1/2 części realności obj. whl. 
185, 222, 223 a to pbud. ros i pgrt. 7<9/4, 
764/1, 765 i 1x84/r gminy Śliwnica. War- 
tość szacunkowa 1156 zł. 21 gr. Wadjum 
115 zł, 6o gr. Najniższa oferta 770 zł. 80 
gr. Rzeczowo uprawnionych wzywa się, by 
najdalej na terminie licytacyjnym zgłosili swe 
prawa co do tej nieruchomości a to 
rygorem pominięcia ich w tem postępowaniu 
licytacyjnem. 2535 
Sąd grodzki. 
Dubiecko, dnia 15 marca 1932. 


XVIII. E. 423/31. Edykc licytacyjny. W 
sprawie egzekucyjnej przeciw Michałowi Fu- 
rykowi odbędzie się dnia 12 maja 1932 r. 
o godz. 10.30 w sali Nr. 80 tut. Sądu licy- 
tacja realności obj, whl. z gminy  Tustano- 
wice. Wartość szacunkowa wynosi şor zł. 
or gr. Najniższa oferta wynosi 250 zł. şr gr. 
Prawa, czyniące licytację  niedopuszczalrą, 
winne być zgłoszone najdalej w powyższym 
terminie, w przeciwnym bowiem razie nie 
będą mogły być uwzględnione przeciwko na- 
bywcy w dobrej wierze.  Pozatem intereso- 
wanych co do szczegółów odsyła się do edyk- 
tu licytacyjnego, ogłoszonego na tablicy są- 
owej. 2534 
Sąd grodzki, Oddział XVIII. 
Drohobycz, dnia 6 lutego 1932. 


V. E. 9176/29/19. Edykt licytacyjny oraz 
wierzytelności. Na 
Gospodarstwa Krajowego 


wezwanie do zgłoszenia 
wniosek Banku 
Oddział w Drohobyczu jako strony egzekwu- 
jącej odbędzie się dnia 13 maja 1932 o godz. 
10 przedpoł, w biurze Nr. 79 na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacja 
realności: Księga gruntowa Drohobycz, Woj- 
towska Góra. Whl. 263. Oznaczenie realno- 
ści: W skład tej realności wchodzą pb. 2618 
i pgrt. 8415/3. Na parceli budowlanej stoi 
parterowy dom mieszkalny z drzewa i bu- 
dynki gospodarcze. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależnościemi 33.327 zł. ro gr. 
Najniższa oferta 16.663 zł. 85 gr. Do real- 
ności whl. 263 ks, gr. Drohobycz, Woj- 
towska Góra należą następujące przynależ- 
ności: studnia, mur graniczny, drzewa owo- 
cowe, ogrodzenie, studnia pompowa, oszaco- 
wane na 1374 zł. 6o gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nic nastąpi. 
Sąd grodzki. 
Drohobycz, dnia 9 września 1931r. 


2533 


V. E. 10940/30. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Rudolfa Schumachera i tow. w Dro- 
hobyczu, jako strony egzekwującej, odbędzie 
się dnia 13 maja 1932 o godz, 9 przedpoł. 
w biurze Nr. 79 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja realności: Księga grunto- 
wa Drohobycz—Zadwórna. Whl. 279. Ozna- 
Czenie realności: Jednopiętrowy dom i orne 
pole. Wartość szacunkowa wraz z` przynależ. 
31.122 zł. Najniższa oferta 15.561 zł. Do re- 
alności whl. 279 ks. gr. Drohobycz—Zadwór- 
na należą następujące przynależności: studnia 
Opana $ m, głęboka, oszacowana na roo zł. 


onze) najniższej oferty sprzedaż 
nastąpi. 


nie 

2532 
Sąd grodzki, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 22 stycznia 1932. 


877.44 zł, Warunki licytacyjne i dokumenta . 
każdy przejrzeć podczas godzin urzę- ' 


przy wyznaczonym ; 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie tego |; 


V. E. 8651/29/20. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, Na 
wniosek strony egzekwującej Izaka Feuerstei- 
na i tow. odbędzie się dnia 13 maja 1932 
o godz. 11 przedpoł. w biurze Nr. 79 ma 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
realności: Księga gruntowa Drohobycz-Zwa- 
rycz. Whl. 301. Oznaczenie realności: W 
skład tej realności wchodzą pg. 920/2 i 92213, 
na których pobudowany jest dom mieszkal- 
ny drewniany i drugi murowany nieukończo- 
ny. Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
14.980 zł. Najniższa oferta 7.490 zł, Do 
realności whl. 3or ks. gr. Drohobycz-Zwa- 
rycz należą następujące przynależności: stare 
drzewa i oparkanienie, oszacowane na 8o zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastani. 

Sąd grodzki, Oddział V. 2531 

Drohobycz, dnia 12 marka 1932. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez, 8332/32. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze celem odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej Sądu grodzkiego w Radymnie dla 
gmin Kaszyce i Tapin i wzywa interesowa- 
nych do zgłaszania w tym Sądzie grodzkim 
roszczeń z $ 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 
31 lipca 1932. 2527 
Lwów, 4 kwietnia 1932. 


UPADŁOŚCI 


Sa I. 9/32/2, Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni- 
ka Józefa Engla wpisanego w rejestrze han- 
dlowym pod firmą: J. Engel skład towarów 
bławatnych w „.Mikulińcach. Komisarz ugo- 
dowy: Jan Malinowski naczelnik Sądu 
grodzkiego w Mikulińcach. Zarządca ugodo- 
wy: dr. Izak Ber Schapira adw. w Mikuliń- 
cach. Audjencja ugodowa odbędzie się w Są- 
dzie grodzkim w Mikulińcach dnia 24 mar- 
ca 1932 godzina ro przedpołudniem. Czaso- 
kres do zgłoszenia wierzytelności do dnia 22 
marca 1932. 2526 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 23 lutego 1932. 


Sa I. 6/32/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłuż- 
niczki Cyli Perlmutter kupcowej w Kozowie. 
Komisarz ugodowy: Włdzimierz Zarzycki 
sędzia Sądu okr. w Tarnopolu. Zarządca ugo- 
dowy Rubin Saphier kupiec w Kozłowie. 
Audjencja do zawarcia ugody odbędzie się w 
Sądzie okręgowym w- Tarnopolu biuro Nr. 
25 dnia 22 marca 1932 © godzinie 10-tej 
przedpołudniem.  Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do dnia 19 marca 1932. 2$2$ 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 12 grudnia 1932. 


] Ugoda zawarta między 


Sa I. 28/31, 
dO iti Henrykiem  Wiedhofem i Jetką 
dhof, a ich wierzycielami na audjencji 
a 12 stycznia 1932 została zatwierdzona. 
Sąd okręgowy. Włydział I. 
Tarnopol, dnia 3 lutego 1932. 


-Sa I. 23/31/101. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Joela Rothsteina w Tarnopolu zo- 
stało zastanowione. Dłużnik cofnął wniosek 
ugodowy. 2522 


2424 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 30 grudnia 1931, 


ugodowe 
kupca 
w Tarnopolu zostało zastanowione (dłużnik 
cofnął wniosek ugodowy). 2523 
Sąd okręgowy, Wydzial I. niesporny. 
Tarnopol, dnia 8 stycznia 1932. 


Sa I. 27/31/40. Postępowanie 
dłużnika Mieczysława Białkowskiego 


Sa I, 9/32. Na audjencji ugodowej w 
sprawie dłużnika Józefa Engla (sklep bława- 
tny) w Mikulińcach, dłużnik podwyższył za- 
spokojenie wierzycieli z 40% na 45% ich 
wierzytelności. Wobec zmiany wniosku ugo- 
owego na korzyść wierzycieli, komisarz 
ugodowy postanowił audjencję odroczyć na 
dzień 9-go maja 1932 godz. 10-ta, biuro na- 
czelnika Sądu, do której wierzycieli się 
przyzywa. J. Malinowski, naczelnik Sadu 
grodzkiego jako komisarz ugodowy. 2513 
Sąd grodzki. 


Mikulińce dnia 24 marca 1932. 


| Sa 2/31/82. Postępowanie ugodowe dłuż- 

nika Jakóba Haara recte Fausta w Rzeszowie 

wpisanego do rejestru handlowego pod firmą 

Jakób Haar recte Faust hotel w Rzeszowie 

jest zakończone. 2521 
Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 9 marca 1932. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 190/31. Dmytro Pauk, urodzony 1804 

z Jaremcza żołnierz zaginął roku 1914. Ce- 

em uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 

kuratora dr. Wierzbowskiego w Stanisławo- 

wie o zaginionym do 6 miesięcy. 2404 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 17 lutego 1932. 


T. 8/32. Fedor Jacejko urodzony 1881 z 

Staruni żołnierz zaginął roku 1914. Celem 

uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo ku- 

ratora dr. Wierzbowskiego w Stanisławowie 

o zaginionym do 6 miesięcy. 240$ 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 15 lutego 1932. 


T. 174/31. Jurko Tkaczyszyn urodzony 

1894 z Ossowiec, żołnierz zaginął roku 1918. 

Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 

albo kuratora dr. Wierzbowskiego w Stani- 

sławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 2406 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, ro lutego 1932. 


T. 93/31. Iwan Kowerda (Kowerdowicz) 
Ołeksy i Ołeny urodzony 11 kwietnia 188g 
w Śniatynie, uczestnik wojny światowej za- 
ginal. Wzywa się udzielić wiadomości o za- 
ginionym. 2490 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 17 października 1931. 


T. 100/31. Ludwik Pasternak syn Fran- 
ciszka i Karoliny, rz.-kat., ur. 20 stycznia 1900 
w Babicy i tam ostatnio zamieszkały, wstąpił w 
grudniu 1917 do służby w legjonach polskich 
w Przemyślu, a następnie po internowaniu w 
Hust na Węgrzech służył w armji austr. w 
24 p. a. p. w Sopron na Węgrzech skąd zo- 
stał odkomenderowany do Artilleriemesskom- 
pagnie wWliedniu z której w czerwcu 1918 
wyruszył na front w Albanji następnie w 
dniu 7 października 1918 umieszczony w 
szpitalu w Skutari-Albanja i odtąd zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono Sąd 
do sześciu miesięcy. 2491 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 6 marca 1932. 


T. 144/31/5. Piotr Włojtków s. Jakóba 
ur. 1872 w Tustanowicach, został na wiosnę 
1915 r. raniony w nogę i następnie zabrany 
przez cofające się wojska rosyjskie i odtąd 
zaginął, Wzywa się, aby udzielono wiadomo- 
ści do 6 miesięcy celem uznania go za zmar- 
łego, 2467 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 25 listopada 1931. 


T. 157/31/5. Wasyl Szymina s. Hrycia 
urodzony w Bystrem 23 maja 1880 wyjechał 
r. i1910 do Ameryki, pisywał stamtąd do rox 
ku 1917, odtąd brak o nim wiadomości. Wy- 
daje się aby udzielono Sądowi wiadomości © 
wymienionym do roku celem uznania go za 
zmarłego. 1468 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 22 grudnia 1931. 


T. 242/30/4, Mikołaj Demciów syn Pio- 
tra ur. 1889 r. w Chiszewicach pow. Rudki 
zaginął na wojnie, Wydaje się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości sądowi do 6 miesięcy 


celem uznania go za zmarłego. 2469 
Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 17 lutego 1931. 
T. 69/29/4ą. Wasyl Brewiak z  Hoszan 


pow. Rudki, internowany w 1914 przez woj- 
ska austrjackie, dotychczas do wsi rodzinnej 
nie powrócił. Wzywa się aby udzielono Są- 
dowi wiadomości o wymienionym do sześciu 
miesięcy celem uznania go za zmarłego. 2170 
Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 15 czerwca 1929. 


T. şol31. Iwan Kościów syn Mynia i 
Hafji ur. dnia 18 stycznia w r. 1851 gr. kat. 
w Hołowiecku, odszedł w r. 1919 wraz z co- 
fającymi się wojskami rosyjskiemi z domu 
i od tego czasu przepadł bez wieści. Wiado- 
mości o nim udzielić należy kuratorowi adw. 
dr. A. Harasymowi w Stryju lub tutejszemu 
Sądowi, który po roku od tego ogłoszenia 
wyda ostateczne orzeczenie. 2457 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 20 listopada 1931. 


T. 11/31, Iwan Sajkiewicz urodzony w 
Hodyniach dnia 29 czerwca 1899 syn Fedka i 
Katarzyny uczestnik wojny światowej zaginął, 
i od roku 1918 nie daje o sobie wiadomości. 
Służył przy 36 p. p. armji austr. Wizywa się 
by do pół roku od ogłoszenia udzielono o 
zaginionym wiadomości Sądowi lub kurato- 
rowi adw. dr, Probsteinowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy. 


Przemyśl, 11 marca 1931. 2366 


T. 441/30. Wasyl Prokopeczko urodzony 
1875 z Pniowa żołnierz zabity został r. 1914. 
Celem udowodnienia jego śmierci, uwiado- 
mić Sąd albo kuratora Ołeksę Dworeckiego 
w Pniowie, o zaginionym do 3 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 


Stanisławów, 5 maja 1931. 2402 


T. 4/32. Michał Ławruk urodzony 189r 
z Zagwoździa żołnierz zaginął roku 1916. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Iwana  Ceperdiuka w Za- 
gwoździu o zaginionym do 6 miesięcy. 2403 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 29 stycznia 1932. 


T. 84/31. Fedor  Koreckyj urodzony 
1872 z Jabłonki, żołnierz 1915 r, zabity zo- 
stał. Celem udowodnienia jego śmierci uwia- 
domić Sąd albo kuratora Iwana Kniaziewicza 
w Rakowcu o zaginionym do 3 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 


Stanisławów, 15 maja 1931. 2412 


T. 7/32. Fed Tomaszyn urodzony 1887 
z Mykietyniec, żołnierz zaginął roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Nykołę Boberskiego w My- 
kietyńcach o zaginionym do 6 miesięcy. 2413 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 10 lutego 1932. 


T. 672/28. Łukasz Torkoniak urodzony 
1879 z Weleśniowa żołnierz zaginął r. 1916. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Stefana Martyniuka w W/eleś- 


niowie o zaginionym do 6 miesięcy. 2414 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 4 grudnia 1931. 
T. 74l29. Nykoła Kostiów urodzony 


1889 z Jezupola, żołnierz zaginął roku 1918. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sad 
albo kuratora Michała Stryczkowskiego w 
Jezupolu o zaginionym do 6 miesięcy. 2415 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 21 grudnia 1931. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 8 kwietnia 1932. 


Co usłyszymy przez | Notowania giełdowe. 


a 
radjo? 
(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.) 


Piątek, 8 kwietnia. 


LWÓW (381). Godz. 11.45: Trans. z 
Warszawy. Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej. — 11.50: Retransmisja sygnału czasu 
2 Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, hejnału z wieży Marjackiej w Kra- 
kowie, Odczytanie programu na dzień bic- 
żący. — 12.10: Koncert z płyt gramofono- ; 
wych, Płyty z firmy Konrad i Syn we Lwo- 
wie ul. Kopernika 11. — 13.10: Trans. z 
Warszawy. Urz. komun. Państw. Inst. Me- 
teor. — 13.15: Trans, z Warszawy. Komu- 
nikat gospodarczy. — 13.25 — 15.00: Przer- 
wa. — 15.00: Płyty gramofonowe. — 15.15: 
Trans. z Warszawy. Z życia Polskich Zespo- 
łów Śpiew. — 15.20: Płyta gramofonowa. — 
15.25: Trans. z Warszawy. Odczyt z cyklu 
dla maturzystów szkół Średn. (dział „,Histo- 
rja“) „Miasta w dawnej Polsce“ wygł. prof. 
H. Mościcki. — 15.45: Trans. z Warszawy. 
Giełda pieniężna oraz komun. Centr. Biura 
Hydr. dla żeglugi i rybaków. — 15.50: 
stów („Literatura“) „Krasiński“ prof. K. 
Trans. z Warszawy, Odczyt dla maturzy- 
Górski, — 16.10: Płyty. — 16.20: Listy i 
programy w oprac. dyr. programów p. Ju- 
ljusza Petry'ego. — 16.40: Płyty gramofono- 
we i „Skrzynka dla chorych* ks. kap. 
Rękasa. — 16.55: Trans. z Warszawy. Lekcja 
języka angielskiego (Linguaphone). — 17.10: 
Trans, z Wilna „Najnowsze pojęcia o budo- 
wie wszechświata" wygł. dr. Stan. Szeligow- 


ski. — 17.35: Trans; z Warszawy. Koncert 
orkiestry mandolinistów pod dyr. Apol. 
Szczegłowa. — 18.50: Rozmaitości. — 19.10: 


Odczytanie programu ma dzień następny. — 
19.15: „W Śnieżystej dolinie“ Feljeton Jana | 
B. Liwoczywskiego. — 19.30: Trans. z War- 


szawy, Wiadomości sportowe. — 19.35: 
„Wdzięczność* pog. p. Bohdana  Sadowskie- 
go. — 19.50: Płyty gramofomowe. — 20.00: 
Trans, z Warszawy. Prasowy Dziennik Ra- 
djowy. — 20.15: Trans. z Warszawy. Poga- 
danka muzyczna. — 20.30: Trans. z Whar- 
szawy. Koncert europejski (transmisja z Fil- 


harmonji Warszawskiej). Wykonawcy: Or- 
kiestra filharmoniczna pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga, Zofja Żmigród-Fedyczkowska 
(sopr.), Edward Bender (bas) Henryk 
Sztompka  (fortep.), — 22.10: Przerwa. — 
22.15: Trans. z Warszawy. Feljeton literacki 


p. t. „Artur Górski“ wygł. p. Władysław Kc- 
rycki. — 22.30: Trans. z Warszawy. Dodatek 
do Prasowego Dziennika Radjowego. — 
22.35: Trans. z Warszawy. Urz. komun, 
Państw. Inst, Meteor. i komunikat  policyj- 
ny. — 22.40: Lekkie sa) w wykon. p. 
Włodzimierza Niewskiego. Akomp. p, Ta- 


deusz Seredyński. — 23.00 — 24.00: Trans. 
z Warszawy. Muzyka taneczna, 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, 6 kwietnia. 


Chodorów 95.—. Tesp 


Obroty giełdowe: 
Chodorowa, akcje 


80.— Popyt za akcjami 
'Tesp bez zaofiarowania. 


Tendencja niejednolita, 
Dolar w obr. pryw. 8.89, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 6 kwinetnia. 

Na Giełdzie transakcje w życie, jęczmie- 
niu i hreczce po cenach dotychczas notowa- 
nych, Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne. 

Ceny giełdowe loco Podwoloczyska: 

Żyto małop. zbiorowe od 24.25 do 24.50; 
jęczmień pastewny od 17.— do 17.50; hrecz- 
ka przemiałowa od 21.50 do 22.—. 

Inne kursy niezmienione. 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


Warszawa, 7 kwietnia. 


PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. 
budowlana 38,50; 4 proc. poż, inwe- 
stycyjna 91,—; 4 proc. poż. inwestycyjna ser. 
96,25; $ proc. poż. konwersyjna 39,25; _4 
pro. poż, dolarowa 49,85; 7 proc. poż. stab, 
62,25; 10 proc. poż. kolejowa 102,50, 


WALUTY: Dolar 8,90. 


poż. 


DEWIZY: Holandja 361,00; Nowy Jork 
8,90,7; Paryż 35,17; Praga 26,43; Szwajcarja 
| Berlin 211,50; Londyn 33,95—34,00. 


AKCJE: Bank Polski 84,50—%84,75. 


ZARZĄD FIRMY „TARTAKI 
Przedsiębiorstwo drzewne S. A. w Chodorowie 


zawiadamia, iż dnia 29 kwietnia 1932 r. 
o godzinie 12-tej odbędzie się w lokalu 
Spółki przy ulicy Senatorskiej L. 6 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW 
z następującym porządkiem dziennym: 


1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego. 


2) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej i 
przedłożenie bilansu za rok gospodarczy 
1931. « 

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

4) Zatwierdzenie sprawozdania rocznego 
Rady Zawiadowczej, zamknięć rachunkowych 
i bilansu za rok 1931 oraz udzielenie abso- 
lutorjum Radzie Zawiadowczej i Zarządowi, 


5) Wolne wnioski. 2529 


MAGISTRAT ua ga a ERoli snów 5 STOŁ. M. LWOWA. 
Wydział I. 


L. 1329/1/32. 
We Lwowie, dnia 31 marca 1932. 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa ógłasza 
niniejszem przetarg na dostawę papieru, 
przyborów kancelaryjnych, rysunkowych 
i technicznych na okres od Uchwały Re- 
prezentacji miejskiej do 31 marca 1933. 
Oferty pisemne na odpowiednich for- 
mularzach z dołączeniem kwitu Kasy miej- 
skiej na złożone wadjum w kwocie 500 zł. 
w zalakowanych kopertach z napisem „Ofer- 
ta na dostawę papieru dla Magistratu m. 


Lwowa“ należy składać w protokole Wy- 
działu I. Magistratu do dnia 14 kwietnia 
1932 godz. 12 w południe, poczem nastąpi 


bezpośrednio otwarcie ofert w obecności ofe- 
rentów. 

Formularze ofertowe po 2 zł, ṣo gr. za 
sztukę wydaje Ekonomat Magistratu. 


Prezydent król. stoŁ m, Lwowa: | 


W» DROJANOWSKI w. r. 


Nr. 80 


ZAPROSZENIE 
członków ZACHODNIEGO BANKU SPÓŁ- 
DZIELCZEGO WE LWOWIE na 
Il. ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE, 
które odbędzie się dnia 15 kwietnia 1932 
o godz. 3 popołudniu z porządkiem dzien- 
nym: 1) Odczytanie sprawozdania rewizyj- 
nego z dnia 29 i 30 lipca 1932. 2) Sprawo- 
zdanie Zarządu z rachunków i czynności za 
rok 1931. 3) Udzielenie członkom Dyrekcji 
absolutorjum. 4) Rozdział zysków i strat, 
5) Powzięcie uchwały o rozwiązaniu Spół- 
dzielni. 6) Wybór likwidatorów. 7) Wnioski 
członków. — Zauważa się że następne Walne 
Zgromadzenie o likwidacji Spółdzielni wyma- 
gane ustawą odbędzie się 29 kwietnia 1022 
o godz. 3-ciej popołudniu, które poweźmie 
powtórną uchwałę o rozwiązaniu spółdzielni 
i wyborze likwidatorów. 
ZARZĄD. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
ZGUBIONĄ książeczkę wojskową P. K. U. 
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I-sze Ogłoszenie. 


latnad Npółki „Mieć Bekteyema Żagłębin krośnieńskiego” 


SPÓŁKA AKCYJNA 


zawiadamia, że 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 


odbędzie się w biurze Zarządu Spółki we Lwowie, ul. Fredry 9 
1932 o godzinie 12-tej 


dnia 29-go kwietnia 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Otwarcie zgromadzenia i wybór przewodniczącego. 
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej, Zarządu i Komisji Rewizyjnej oraz rozpa- 
trzenie bilansu i rachunku strat i zysków za rok operacyjny 1930/31. 


3) Zatwierdzenie bilansu i 


rachu nku 


strat i zysków za rok opera- 


cyjny 1930/31 i powzięcie uchwały o użyciu wyników bilansowych tego roku admi- 


nistracyjnego. 


4) Udzielenie pokwitowania dawnej Dyrekcji i Radzie Zawiadowczej za okres 


czasu od 1/V. 1930 do 30/IV. 1931. 


5) Wybór członków Komisji Rewizyjnej. 


6) Wolne wnioski. 


PP. Akcjonarjusze, życzący sobie 


Walnego Zgromadzenia, 


PP. Akcjonarjusze, reprezentujący przynajmniej 


wziąć udział w zgromadzeniu, winni na 7 
dni przed terminem zgromadzenia złożyć swe akcje opiewające na okaziciela w biu- 
rze Zarządu we Lwowie, ul. Fredry 9 względnie wykazać, że są wpisani jako 
właściciele akcyj imiennych do księgi akcyjnej conajmniej na 7 dni przed dniem 


ifio część kapitału akcyj-. 


nego, mogą z zachowaniem przepisów art. 54 o spółkach akcyjnych zgłosić na porzą- 
dek dzienny dodatkowe sprawy, które mogą być zamieszczone w ostatniem ógłoszeniu. 


Do głosowania uprawniony jest każd 


wającą na okaziciela lub imienną. 


akcjonarjusz posiadający 1 akcję, opie- 


STELLA OLGIERD. 


69) 


Na nowxviu... 


Powieść. 


— Widziałam pana... rano... jechał 
pan samochodem — przemówiła. 

— A pani jechała także? 

— Tak... Autobusem! 

— To i pani nie mieszka 
Warszawie? 

— Właściwie... nie! 

—Cóż za szczęśliwy traf tedy! Nie! 
To przeznaczenie... 


stale w 


— Może... — szepnęła, jak pół- 
przytomna ze szczęścia. — Niech pan 
to nazwie, jak chce, wiem tylko, że 


myśmy się musieli zetknąć wreszcie z 
sobą. 
— Ja byłem pełen najszaleńszych 


projektów, byle tylko móc panią odna- | 


leźć. 

— Aja... kiedyś panu opowiem. 

— Wiem to tylko, że teraz już nie 
dam się pani zagubić... 

— Kto wie? A jeżeli mnie porwą? 
— spytała pół żartem, pół serjo. 

Obejrzał się wokół niespokojnie, 
gdyż wyraz jej oczu, na dnie których 
ujrzał prawdziwy lęk, dał mu do my- 
denia. 

— Nie dam sobie pani porwać! Je- 
żeli trzeba, będę warował przy pani 
drzwiach, jak pies wierny. 

Tamara obejrzała się również i 
odruchowo chwyciła mężczyznę za 
rękę. 


RE 


— Wiedziałam, że mnie pan obro- 
ni, wiedziałam, że gdy pana odnajdę, 
będę bezpieczna... 

— Czy istotnie pani coś grozi? — 
zaniepokoił się. 

— Tak. Ledwo z życiem uszłam 
dzisiejszej nocy... tam... w lesie... I te- 
raz boję się wrócić do domu... 

— Ptaszynko moja! — szepnął, na- 
chylając się ku dziewczynie — proszę 
się nie bać. Obronię panią, choćby 
przed samym diabłem nawet! 

— On gorszy, niż djabel! To... 
szewik... 

— Poradzimy sobie, niech się pani 
nie obawia. Żyjemy przecież w pań- 
stwie, które potrafi obronić swych o- 
bywateli... Jeżeli nie jest pani bez- 
pieczna, u siebie, w mieszkaniu, zano- 
cuje pani w hotelu, a jutro się coś ob- 
myśli. W każdym razie, jeżeli pani po- 
zwoli, obejmuję opiekę nad panią. 

— Jeżeli pozwolę? Ależ proszę o 
nią! 

Zbiekowski pobladł naraz i nachy- 
liwszy się zupełnie blisko do Tamary, 


spytal: 


bol- 


— Czy pozwoli pani opiekować 
się sobą... za zawsze? 
'Tamara przymknęła oczy. Łzy 


gwałtem cisnęły jej się do gardła. Czy 


ona zasłużyła na tyle szczęścia? A je- 
żeli się dowie, kim była, co wówczas?... 

Snadź inaczej sobie wytłumaczył 
jej milczenie, bo począł się usprawie- 
dliwiać: 

— Niech się pani nie dziwi temu, 
co powiedziałem. Okoliczności są wy- 
jątkowe, a to jest głęboko przemyślane. 
Zerwałem z narzeczoną po to, by pa- 
nią odszukać i złożyć jej siebie u stóp. 
Pokochałem panią od pierwszego Spoj 
rzenia w jej oczy... Czemu pani mi nic 
nie odpowiada? — dodał po chwili. 


— Bo i ja pana kocham — wybuch- 
nęła — i boję się, boję... pana utracić, 
kiedy pan się dowie... 


— Narazie nie chcę nic wiedzieć! 
Jeżeli pani błądziła, to pewnie nie 
przez umiłowanie zła... Opowie mi to 
pani, jeżeli koniecznie zechce, jutro, 
lub za parę dni, aż się pani nieco u- 
spokoi po przejściach tej nocy, o któ- 
rych pani napomknęła. Wierzę w pa- 
nią, panno Tamaro, że będąc moją żo- 
ną, nie splami pani mego nazwiska. 

W spojrzeniu, jakie rzuciła na nie- 
go z poza łez, co przesłaniały jej oczy, 
oddała mu całą siebie z duszą, na wla- 
sność. 


Trzy dni przeleżał Szota, zakopany 
w sianie, na obórce w obejściu Chwed- 
ków; trzesła go febra, męczyła gorącz- 
ka. Kiedy czwartego dnia Chwedkowa 
przyszla do niego, niosąc mu gorącego 
mleka, podała równocześnie list, jaki 
„zielony“ dostał od Tamary. Chwed- 


kowa nic nie zrozumiała z niego, ale 
w Szotę wstąpiła jakby nowa energja. 
— Ha! To trzeba do niej jechać, 
kiedy wzywa — oznajmił kobiecie. 

— I lepiej nawet będzie, bo tu 
wokoło chałupy ciągle się jacyś ludzie 
kręcą, nie wiadomo czego chcą... a to.. 
— Pytali o mnie lub o Tamarę? — 
przerwał prędko Szota. 

— Nie... o nikogo nie pytali i tylko 
moje wprawne oko ich odkryło, bo 
łażą, jak cienie. 

— Trzeba mi jechać do Tamary — 
powtórzył. 

Kiedy przybył z zachowaniem naj- 
większych ostrożności do mieszkania 
Tamary, dozorczyni podała mu adres, 
gdzie jej szukać. Zjawiwszy się jednak- 
że w hotelu, pod wskazanym przez 
portjera numerem, zastał jakiegoś nie- 
znanego sobie pana. Tamten, spojrzaw- 
szy na niego, uśmiechnął się przyjaźnie. 

— Zapewne brat panny Tamary? 
Tacy państwo podobni do siebie... Je- 
stem Zbiekowski, narzeczony pańskiej 
siostry. 

Szota skłonił się z pewną rezerwą 
i jakby niedowierzając słowom obcego 
spytał: 

— A ona? A Tamara? 

W tej chwili otwarły się drzwi są- 
siedniego pokoju i Tamara rzuciła się 
w objęcia brata. 


KONIEC. 
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CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy |-szpakowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 
4-łamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertwarac, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 


BO gr. — na |-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 16 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gt. 


— Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 


609 zł. — płerwena (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogloszenia tabelaryczac cyfrowe 50%, —zamicjscowe 30% droższe. — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 
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siema Poia, Kwów, ul. Chorążczyzny 17, Wh 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należy tość posztowa opłasona ryczałtem. 
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